
Praca ZMP w szkole
- tematem konferencji
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W Młodzieżowym. Domu Kul 

tury w Warszawie odbywa się, 
zorganizowana przez Zarząd 
Główny ZMP krajowa konfe­
rencja poświęcona omówieniu 
pracy ZMP w szkole. W obra­
dach, które mają trwać około 
8 dni, bierze udział 115 osób
— przedstawicieli świata na­
ukowego, pracowników cen­
tralnych i terenowych instan­
cji ZMP, nauczycielstwa i ak­
tywistów szkolnych kół ZMP.

Konferencja ma na celu 
opracowanie wniosków7 do pro­
jektu nowego programu dzia­
łalności szkolnych organizacji 
ZMP. Projekt ten zostanie pod 
dany pod dyskusję młodzieży i 
nauczycielstwa, a następnie 
przedstawiony II krajowej na­
radzie aktywu szkolnego ZMP, 
która odbędzie się prawdopo­
dobnie w- listopadzie br.
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'■ Uruchomić kredyty 
na aktywizacją małych miast 

■ Przyspieszyć budownictwa mieszkaniowe
2 obrad komisji Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Tematem kolejnego posiedzenia sejmowej komisji gospo­

darki komunalnej i mieszkaniowej, które odbyto się 5 bm. 
pod przewodnictwem posła J. Horodeekiego, były dwie spra­
wy — informacja Min. Pracy i Opieki Społecznej o podziale 
i wykorzystaniu kredytów przeznaczonych na aktywizację 
małych miast oraz omówienie wytycznych i programów bu­
downictwa mieszkaniowego w pianie 5-letnim.
Jakkolwiek 2 miesiące upły- W dyskusji na ten temat po- 

nęły od czasu podjęcia uchwa- słowie Mrugacz,' Orłowska i 
ły rządu w sprawie aktywiza- Michałowicz wysunęli wniosek 
cji małych miast, dyrektor o wyznaczenie ostatecznego ter 
generalny Ministerstwa Opis- ininu wypłacenia radom naro- 
ki Społecznej — Daszkiewicz dowym przyznanych im na ten 
niewiele na ten temat mógł po- rok kredytów.

Eden na występie 
baletu radzieckiego

LONDYN (PAP)
Olbrzymim sukcesem zakoń­

czył się 3 bm. inauguracyjny 
występ w Londynie zespołu ba 
letowego Teatru Wielkiego 
ZSRR, który dał przedstawie­
nie baletu „Romeo i Julia" 
Prokofiewa. Publiczność, która 
wypełniła po brzegi salę Opery 
Królewskiej, en tuz j astyczn i e 
przyjęła występy artystów ra­
dzieckich.

tylko wysokość akumulacji i planowaniu dla fabryki pro- 
70% produkcji możliwej do o- dukcji na długi okres,, gdyż 
siągnięcia na wszystkich za- nie zawsze jest ona przysto- 
instalowanych urządzeniach, sowana do potrzeb. Problem 
a pozostawił zakładom swo- ten będzie niewątpliwie jesz- 
bodę w decydowaniu o kształ- cze omówiony na zebraniu o- 
towaniu się poszczególnych gólnym.
kosztów. Asortyment dla po- Wiele punktów projektu 
zostałych 30 proc, ustalano dotyczy udziału załogi w wy- 
by w samej fabryce po poro- pracowanych dochodach, 
zumieniu się z aparatem Pracownicy domagają się, 
handlowym. aby przy wywiązaniu się z u-

Sprecyzowanie tego para- stalonych zadań przelewa.no 
grafu projektu wywołało naj- do funduszu zakładowego 35 
więcej dyskusji. Wielu pra- proc, planowanej akumulacji 
cowników obawia się, i słu- i wszelkie dodatkowe docho- 
sznie że decydowanie przez dy, m. in. uzyskane z produ- 
samą fab$kę o 1/3 produk- kej i ubocznej. 20 proc, z ogól 

nego funduszu zakładowego 
nowaniu puli surowcowej i przypadłoby na inwestycje i
pogoń za produkowaniem unowocześnienie zakładu, a

lam pu,ySl^iu„» „p. ............ flrtvku3ów naibar- pozostałą kwotę przeznaczo-»'»”» «. całej go.pod.rkt Ftcnc1 „“Se So by do podziału wśród pra
doprowadzić do remanentów cowników i na fundusz bu­

dowy domków jednorodzin­
nych.

Zwłaszcza budowa domków7 
jednorodzinnych na sąsied­
nich terenach, należących do 
fabryki, interesuje najbar­
dziej pracowników.

Po przedstawieniu premier 
Tlden z małżonką wszedł na 
scenę, by złożyć gratulacje wy 
konawczyni głównej roli, Hali 
nie Ułanowej. Eden rozmawiał 
także z innymi członkami ze­
społu.

PKPG planufe
perspektywicznie

WARSZAWA (PAP)
Od niedawna PKPG zabrała się 

do opracowywania planu perspek­
tywicznego rozwoju gospodarki na 
rodowej na 15—20 lat. Próby takie
były już czynione w niektórych _____c _____ , t _
dziedzinach przez władze central- : cjj spowoduje chaos W7 pla- negO funduszu 
ne, np'.: w górnictwie, w zakresie ‘ -- ‘ ' ł‘*Ł- “
gospodarki wodnej, ale dopiero te„
raz przystąpiono do opracowania 

u dla całej gospodarki. Pierw
sza koncepcja planu ma być ukoń 
czona w 3958 r.

W Sadzie Wojewódzkim

Pierwszy dzień rozprawy
w procesie „dziesięciu*
(luf. wł.)
W dniu 5 bm. przed 

znaniu rozpoczął się proces
którzy — według aktu oskarżenia — manifestację robot­
ników Poznania wykorzystali dla celów przestępczych — 
zbrojnych napadów na instytucje publiczne i osoby pry­
watne, dokonali kradzieży, rozbojów i tym podobnych 
aktów gwałtu i przemocy.

Na ławie oskarżonych za- Klimecki, Jan Łuczak, Zyg- 
sledli: Janusz Kulas, Mikołaj munt Majcher i Zbigniew7 
Pac - Pomarnacki, Roman Błaszyk. Komplet sędziowski 
Kulczyński, Władysław Kacz- tworzą: sędzia Sądu Woje- 
kowski, Hieronim Zielonacki, wódzkiego — Dionizy Piotrow 
Marian Joachimiak, Antoni ski, oraz ławnicy Janusz 

Glock, Zenon Adamski i Syl­
wester Gielniak (dodatkowy 
ławnik). Akt oskarżenia po­
pierają: dr J. Markowicz, 
przedstawiciel Prokuratury 
Generalnej oraz prokuratorzy 
Czesław Borkowski i Tadeusz 
Muszyński.

Oskarżonych bronią adwo­
kaci: Sznapik (z Warszawy), 
Tasiemski, Moś, Kręglewski, 
Barszczewski, Rzemyk, Grze- 
gorzew7icz, Waliszewski, Szczęs 
ny, Bleidorn i Szelejak.

Na wstępie rozprawy prze­
wodniczący ogłosił, iż zostali 
powołani biegli psychiatrzy: 
dr Zofia Grębowicz, dr Kru- 
szewska-Flatan, lekarze! dr 
Józef żarowski, dr Kajetan 
Kruszczyński oraz w charak­
terze biegłego — socjolog 
prof. dr Chałasiński.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Oskarżeni o rabunek
przed Sądem Powiatowym
w Poznaniu

(Inf. wŁ)
W dniu 5 bm. rozpo­

czął się przed Sądem Powiato­
wym w Poznaniu proces prze­
ciwko: Feliksowi Grajewskie­
mu. Bogdanowi Krugielce, Ka­
zimierzowi Fibichowi i Mieczy­
sławowi Grzeszkiewiczowi.

Akt oskarżenia zarzuca im, że w 
krytycznym dniu 28 czerwca br. 
wspólnie z innymi, nieustalonymi 
dotąd sprawcami, wykorzystując 
brak należytej opieki, dokonali 
włamania do sklepu komisowego 
MIID przy ul. Wrocławskiej, gdzie 
zrabowali towary wartości ok. 280 
tys. złotych. Oskarżeni Grajewski, 
Krugiełko i Fibich, mający już na 
swym koncie po kilka kradzieży i 
paserstw, doprowadzeni zostali na 
rozprawę z więzienia, Grzeszkie- 
wicz — dotychczas niekarany, od­
powiadał z wolnej stopy.

Oskarżeni nie przyznali się 
do zarzucanych im czynów i od 
wołali swoje zeznania, złożone 
w śledztwie, które były, rzeko 
mo wymuszone. Większość z 
nich starała się uniewinnić, 
zrzucając winę na pozostałych

Z korzyścią dla państwa i dla siebie

Załoga Fabryki Papieru „Malta 
wysuwa projekt

usamodzielnienia
(Inf. wl.)
Zwiększenie produkcji, dodatkowe kwoty do podziału 

wśród załogi i środki na budowę domków dla pracowni­
ków’ — oto główne korzyści, jakie przyniosłoby zrealizo­
wanie postulatów, wysuniętych w Fabryce Papieru „Mal­
ta" w Poznaniu w czasie dyskusji nad projektem usatno- cyjnych, a więc na przykład

darczego fabryki i będzie jeszcze 
przez załogę.
Najważniejsze z projekto- pewnych artykułów, przy

cydowałaby o podziale do. 
chodów wśród robotników7. 

Obecnie, w czasie dyskusji. projektem_____ „__ _ . . _ , , „ „ , Ł .. uruchomienia w
wanych zmian dotyczą pła- braku innych. Z drugiej stro uwidacznia się wśród robot- chwili obecnej przez Minister- 
nowania. Pracownicy fabryki ny inni pracownicy zwracali ników wielkie zainfceresowa-!stwo Finansów tylko 5C 
domagają się między innymi, uwagę, że takie remanenty nie sprawami produkcji. (L) i tych kredytów.
aby centralny zarząd ustalał powstają i przy sztywnym za

i ' , — -ii 4 vxl ni-, r,rt,n 1 n -f rs li Lr 1 TM’A_

30 proc.

Sądem Wojewódzkim w Po- 
dziesięciu młodych łudzi,

Ordery hitlerowskie 
będą noszone w M-IF

Rząd boński przedłożył w środę 
Bundestagowi do zatwierdżenia 
nowoopracowany projekt ustawy 
w sprawie noszenia na terenie 
NRF orderów hitlerowskich. Pro 
Jekt ustawy przewiduje, że na 
obszarze Niemiec zachodnich mo­
gą być noszone wszystkie hitle­
rowskie odznaczenia wojenne z 
tym, że zamiast swastyki umieaz- 
Q»one będą na nich liście dębo­
we.

Tragiczny wypadek
na Morzu Płn.

Lugrotrawler „Ciraoka"
załoncd
Zginęło 12 osób załogi

SZCZECIN — GDAŃSK (PAP).
4 hm. wieczorem na Morzu Pół­

nocnym zdarzył się w naszej flo­
tylli rybackiej tragiczny wypadek. 
Podczas dokonywania połowów7 
ryb, zatonął lugrotrawler „Cyran- 
ka“, Przedsiębiorstwa Połowów 
„Odra“ ze Świnoujścia.

Lugrotrawler „Cyranka", na sku­
tek uderzenia wysokiej fali, prze­
wrócił się do góry dnem i ok. godz. 
23.40 — po siedmiu godzinach od 
przewrócenia się, zatonął. Mimo na 
tychmiastowej akcji ratunkowej, 
do której stanęło kilkanaście pol­
skich jednostek rybackich oraz 
znajdujący się w pobliżu statek 
włoski „Italian Victoria“, zdołano 
uratować tylko 6 osób spośród 18- 
osobowej załogi lugrotrawlera.

Pozostałych 12 członków załogi 
wraz z kapitanem jednostki — Ja­
nem Snopkiem, dotychczas nie od­
naleziono. Na miejscu srypadku 
trwają w dalszym ciągu poszukiwa 
nia, dohjnywsne przez dwanaście 
polskich Jednostek rybackich.

Projekt przewiduje, 
fabryce powołano by

ze w7 
radę

nadzorczą, która współdziała | ™ e , «nie na podstawowe Wędy w
™ —.„„-a-i ■ tej ctziedzmie w okresie po-łaby z dyrekcją w zasadni-, . . _=ra5edzv r07{izie_czych zagadnieniach produk-| ^kazało pieniędzy roztizie

Sto lat, sto lat!

Wczoraj Poznańska Gazo­
wnia — najstarszy tego typu 
zakład w Polsce i trzeci pod 
względem wielkości — obcho- 
aziła setną rocznicę ,narodzin". 
Dokładnie przed stu laty przy

ul. Grobla nad Wartą wypro­
dukowano pierwsze metry 
sześcienne gazu.

W związku z wielkim swym 
świętem załoga przyspieszyła 
uruchomienie jednego z agre­
gatów, tzw. ssaka gazu z ma­
szyną parową. Działanie tych 
urządzeń zabezpieczy ciągłość 
produkcji i zmniejszy zużycie 
energii pochłanianej do tej po 
ry w nadmiernej ilości przez 
dwie, rr.alowydajne maszyny.

Oba nasze zdjęcia są histo­
ryczne: na górnym widzicie 
uruchamianie — w stulecie Ga 
zowni — wspomnianego agre­
gatu; zdjęcie dolne pochodzi z 
roku 19Ą7, w którym to na 
specjalną prośbę załogi odwie­
dził zakład Bolesław Bierut.

Zapałki óia Kamerunu
390 skrzyń zapałek, opatrzonych 

w etykietę ze słoniem, wysiały w 
tych dniach do Kamerunu Często 
chowsbie Zakłady Przemysłu Za­
pałczanego. Był to pierwszy trans 
port częstochowskich zapałek do 
tego kraju. Kamerun Jest dwudzie 
styni piątym krajem zaopatrują­
cym się w nęstoehowwkle sspełfei.

wiedzieć członkom komisji, sej 
mowej. 100 min. zł, które w 
roku bieżącym miały być prze­
kazane do dyspozycji prezy­
diów rad narodowych na akty-

Z wytycznymi i programem 
budownictwa mieszkaniowego 
w planie 5-Ietnim zapoznał 
następnie członków komisji 

, , . zastępca przewodniczącegowiacie gospodarczą małych pKp(, Secomskl.
miast nip zostało nru* ,miast, nie zostało jeszcze uru 
chomionych. Dlatego też tru­
dno mówić o ich wykorzysta­
niu. Winę za to ponosi Mini

onych już na 
województwa.

poszczególne

Poważne zastrzeżenia wywo- Ski — me tylko nie polepszyła 
lały wśród posłów informacje się, ale w niektórych wypad- 
g t.vrr., że Ministerstwo Pracy i kach nawet uległa częściowe- 
Opieki Społecznej wystąpiło z niu pogorszeniu.

Z zawodów 
hipicznych
w Gnieźnie

Trzeci dzień XII jeździeckich mi­
strzostw Polski, w którym rozgry­
wano konkurs nr 2 w skokach 
przez przeszkody (II półfinał) ob­
fitował w szereg emocjonujących, 
zaciętych 1 stojących na dobrym 
poziomie pojedynków. Stawka za­
wodników była wyrównana. Po za­
kończeniu konkursu okazało się 
też, że aż 6 jeźdźców — pretenden­
tów do zwycięstwa zapisało na 
swym koncie po 4 punkty karne. 
Celem ustalenia kolejności zawod­
nicy cl wzięli udział w dodatko­
wych parcoursach. „Dogrywka" 
przyniosła wielki sukces reprezen­
tantów7! Gniezna — McJławskiemu, 
który na „Alchemiku bezbłędnie 
przejechał trasę. Doskonale spisał 
się również Tubacki z Sierakowa, 
zajmując na „Draniu" z 4 pkt. 
karnymi II lokatę.

Dalsze miejsca zajęli: 3) Fiege 
(NED) na koniu „Christa" — 4 pkt., 
4) Chruszelewski (Miski) na Bos­
manie — 8 pkt., 5) Rensch (NRD) 
— 12 pkt., 8) Retzner (NRD) — 12 
pkt. Ogółem startowało 30 jeźdź­
ców.

Zawodnicy niemieccy dość wy­
raźnie ustępowali Połakom, choć 
mieli lepsze konie.

Dzisiaj w Gnieźnie, w ostatnim 
dniu mistrzostw odbędzie się kon­
kurs nr 3 —- ciężki (finał) na wa­
runkach Pucharu Narodów. (m)

/IZott/e
znaczki pocztowe

Z okazji Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Mi­
nisterstwo Łączności wprowadziło 
do obiegu i sprzedaży serię dwóch 
znaczków pocztowych wartości 
lu i 80 gr.

Rysunek znaczka wartości 40 gr 
przedstawia dwie pary w tańcu 
ludowym — jedna w nich w pol­
skim stroju regionalnym, druga w 
rosyjskim, a rysunek znaczka war 
(ości 80 gr rozłożoną księgę, któ- , -z • ,
rej lewa stronica - biało-czerwo- k? Związkowi Radzieckiemu, 
na wyobraża narodowy sztandar 
polski, prawa zaś — czerwona z
sierpem i młotem — sztandar ra-, kować snopowiązałki płaskie
daleckl. i seryjnie. (L)

Mówiąc o poważnych zada­
niach budowmictwa na naj­
bliższe 5 lat, wskazał jednoczę-

przednim. Sytuacja mieszka­
niowa w ciągu ubiegłych'6 lat 

stwierdził minister Secom-

Obok spraw nowego budow­
nictwa, stwierdził min. Secom- 
ski, ważnym zagadnieniem jest 
sprawa remontów bieżących i 
kapitalnych. Jakkolwiek na kła 
dy na nie w7 okresie od 1650J 
do 1956 r. wtro-ły 10-krotnie, 
to na tym odcinku są jesz­
cze poważne zaległości, które 
według przewidywań, będą mo 
gły być wyrównane dopiero w 
lastępnej 5-latce. W obecnej 

5-latCe więcej niż dotychczas 
uwagi trzeba będzie zwrócić na 
remonty bieżące, przeznaczając 
na ten cel większe niż dotych­
czas sumy.

O sytuacji w zaopatrzeniu 
budownictwa w materiały i o 
ośrodkach dalszego ich roz­
woju w 5-latce mówił następ­
nie zastępca przewodniczącego 
PKPG — min. Sznajder. Z przy 
taczanych przez niego cyfr, wy 
tyczających produkcję poszcze­
gólnych grup materiałów bu­
dowlanych w okresie naj­
bliższych pięciu lat wynikało, 
że powstaną w tej dziedzinie 
poważne niedobory.

Nad złożonymi przez PKPG 
i przedstawicieli zainteresowa­
nych resortów wyjaśnieniami 
i uwagami wywiązała się dys­
kusja. Niektórzy posłowie, a 
m. in. Mrocheń, Furmaniakc- 
wa i Bigus, z całą stanowczo­
ścią domagali się szerszego niż 
dotychczas wprowadzania po­
stępu technicznego w zakła­
dach przemysłu materiałów bu 
aowlanych, o którym tak nie­
wiele mówili przedstawiciele 
tego resortu. Pos. Śliwiński do 
magał się w imieniu komisji, 
by słuszne uchwały i wnioski, 
które podjęte były przez krajo­
wą naradę budownictwa, wyję 
te zostały z szuflad i były sy­
stematycznie realizowane.

Poznańskie 

snopowiqzałki 

na brazylijskich polach
Snopowiązałkami typu ,,WC 

1“, wyrabianymi przez Poznań 
ską Fabrykę Maszyn Żni­
wnych, posługują się chłopi w 
Brazylii, dokąd wysłano pierw 
szą partię tych maszyn. Ostat­
nio zaś przesłano do Iranu na 
próbę nowy typ udoskonalo­
nej snopowiązałki na kołach 
gumowych, które w mniejszym 
stopniu ugniatają ziemię.

Szczególnym zainteresowa­
niem zagranicą, (m. in. w Chi 
nach) cieszy się srtopowiązał- 
ka płaska, skonstruowana 
przez inżynierów7 z poznań­
skiej fabryki, o prawie 2-krot- 
nie mniejszej wadze od dotych 
czas • produkowanych. Obecnie 
jeszcze udoskonala się ją, aby 
iepiej mogła ścinać zboża po­
walone. Próby przy żniwach 
wskazują, że będzie to maszy­
na rewelacyjna, przewyższa­
jąca swymi zaletami inne do­
tąd stosowane na świecie War 
to dodać, że poznańska fabry­
ka odstąpiła dokumentację 
techniczną na tę snopowiązał-

Już w przyszłym roku Poz­
nańska Fabryka będzie nrodu.

przelewa.no


zy dzień rozprawy w procesie »dziesięciu«
(Dokończenie ze str. 1) ul. Dąbrowskiego zobaczył koliczności nie odpowiadają sprawę, że jadą po broń, nie- 

Prnk t d iw i • czołg, na który wszedł, gdyż prawdzie. mniej nie zastanawiał się nad
składał ośwbidXniew°ktńZ chciał się Przekonać> CZV ?d~ Prokurator: Gdy jechaliś- tym, co z tą bronią będą robić. 
^yS^kwestiónSe url-isS bie’ P°wiada Prawdzie pogłoska, cie wtedy na ciężarówce, dla- Jak twierdzi, w tym czasie był
Tn nrofChŁSfrn w iz w czołgu znaJdu^ zoł~ czego oskarżony nie zapytał bardzo podniecony, a wypadki,
snrawie która Xniem nro m(TZe radzieccy> przebrani w współtowarzyszy, po co mają których był uczestnikiem, na-
kumtoi z uwaef clm- P-lskie, m,undury.’ Plotka ta broń? stępowały po sobie szybko, jak
Kuidbo-a z uwagi na jej cna. nie znalazła potwierdzenia, po „ . . w filmie. W gmachu WSR osob
cnRtG|r mS °beCnC^ tern zgłosił się na wezwanie Osk.: Szofer jechał z dużą nicy dopuszczali się grabieży,

n?e kilku mężczyzn, którzy wołali szybkością, więc go nie pyta- on jm wskazał, którędy można 
z ciężarówki, aby udał się z Jem a cd reszty byłem od- d,Ostać się do magazynu z bro- 
niml> ”bo P°trzeba kilku mło dzielony metalową ścianką. nia; oskarżony wiedział, że to

właściwierr ^e dych iudzi“- Samochodem Prokurator: A gdy wyszliś- była broń ćwiczebna. Gdy za- 
dzipan ał°7 vaasci,vie ioiv sę 20“ udali się grupą do cie z samochodu i stanęliście protestował w stosunku do jed

£ * Wvższei Szkołv Rolnicze i. w dwuszeregu. dlaczego wte- nocm v nrzpstnilrów —
Z oświadczeniem prokura­

tora polemizują obrońcy, mię

Wyższej Szkoły Rolniczej, w dwuszeregu, dlaczego wte- nego z uczestników grabieży 
Kulas twierdzi, że w gmachu dy nie zapytaliście, po co ta ten kazał mu się „zamknąć".
WSR Paca - Pomarnackiego broń?

dzy innymi adwokaci *Grze- nie widział, a zna go z widzę- Osk . Służyłem w SP t
goraewicz i Waliszewski, kto- JJłrhpSRnitem włem- ze ^ak si<? stoi w dwu"
rzy twierdzą, iż wbrew nie- °sobn.kwybił oZ^bę Potem szeregu> to nie wolno rozma_ 
słusznym praktykom poprzed za pomocą łomu dostali się wja(4
niego okresu udział naukow- do magazynu z bronią. Jak '
ca-socjologa w tak poważnej twierdzi, była to tylko bron Prokurator: Dlaczego obec- . .
sprawie będzie posiadał istot— ćwiczebna. Zaprzecza, jakoby ni w mieszkaniu Szkudlar- ienia się czołgu, który obrzuco 
ne znaczenie dla ustalenia hrał broń, wziął sobie^ tylko skich podnieśli ręce do góry? no butelkami z benzyną^ W i- 
prawdy materialnej. lornetkę i rakietnicę. Do ko- Oskarżony odpowiada, że ,,na

KTocto^nio nrcro-nznHniA-yow m^sar^atu w Junikowie nie pam widok broniNastępnie przewodniczący wchodził, widział tylko jakie- 
odczytał akt oskarżenia. Jak gQg osobnika jak zabierał mi- Z tupetem oskarżony udziela Pewjen starszy mężczyzna, ro- 
z niego wynika, elementy ncjantowi broń. Na skutek odpowiedzi na dalsze pytania botnjk Oskarżony przyznaje 
przestępcze wykorzystały ma- okrzyków, że jedzie wojsko, oskarżycieli publicznych. Jak się żg pomagał ludziom w 
mfestację robotników Pozna- wysiadł z ciężarówki na prze wynika z jego zeznań, Kulas prz’owróceniu tramwaju. Tram­
pa dla dokonania szeregu ak ciwko Domu Tramwajarza, stawał już trzy razy przed są- wa- przewracano dlatego, aże- 
tów gwałtu i przemocy,, gra- spotkał osk. Majchra, z kto- dem, m. in. karany był za pobi- fc>y uniemożliwić przejazd samo 
bieży i rozbojow, napadów na rym rozmawiał. Majcher taro cie. stawał też przed Kolegium chodom pancernym, z których 
instytucje publiczne. W szcze nl nie posiadał, natomiast u Orzekającym, znany jest MO, miano rzekomo strzelać do lu- 
golnosci dokonano napadów oskarżonego Zielonackiego jako spekulant biletami kino-
na 6 komisariatów MO w Po- Kulas po południu zauważył wymi (nod „Bałtykiem"), poza “przewodniczący: Dlaczego o- 
znaniu oraz na posterunki peDesze. Jeżeli chodzi o naj- tym, jak się przyznaje, nie stro skarżonv pojechał do WSR i
MO w Mosinie, Swarzęazu, ścfe na mieszkanie Szkudlar- nił od kieliszka. Znany jest rów fcrał udział" w przewróceniu
Puszczykowie i Czempiniu. W skieh to jak twierdzi oskar- nież p^d drugim ..nazwiskiem" tramwaiu7
akcji tej brali również udział, żony,’udał się tam w poszu- — Eddia Polio. Uczęszczał do
jak brzmi akt oskarżenia: Ku kiwaniu broni, gdyż tam mia Technikum Mechanicznego, ale
las, Pac-Pomarnacki, Bulczyń jy mieszkać rodziny milicyj- tam długo miejsca nie zagrzał,
ski, Kaczkowski, Zielonacki. ne> Zaprzeczając w dalszym jak twierdził, sam wystąpił, a
Wśród czynów przestępczych ciągu jakoby posiadał broń, na pytanie prokuratora, odpo-
dokonanych tego dnia oskar- oskarżony tłumaczy obrabo- w’ąda, że miał 11 ocen niedo-
zonym Kulasowi, Joachimia- wanie sklepu przy ulicy Pru- statecznych. Ojciec Kula;a zy pod kinem, gdy pchał się w 
kowi i Klimeckiemu zarzuca sa tym, iż mało zarabiał i nie miał zamiar oddać go nawet do kolejce po bilety, 
się: ostrzeliwanie bronią pal- miał pieniędzy na ubranie. Ze zakładu poprawczego. - Z tego powodu Kulas kilka
mlak^KUmKStora^obraui S?'epU rtS- Następnie przed Sadem staje razy mlal d° * MO.
Se butelkami °z benX Pac-Pomar-
gmacilu Urzędu (Kulas i liii- znalac z dużym tupetem i "a,ok‘’ X4,22’ studen( WyzszeJ
macki) W erabieżv broni w znaJ^”, . ayz?, Szkoły Rolnicze], znany spor-
Studium Wojskowym w Wyż- Sby^był^andytą ^ak go towIec- członek kad,ry narodo" Osk : Odnoszono się dobrze, 
szej Szkole Rolniczej brali u- szkaluia" w irazeci*’oraz ja- ?'ej w ?zermierce- Nle przyzna- w nocy mnie nie przesłuchiwa-
dział, jak wynika z aktu o- kobv otrzvmał od osk Malch- Je się d0 terroryzowania i roz- no, a nawet troszczono się. że-.skarżenia, osk. Kulas, Pac- k granat*11 ’ brajania funkcjonariuszy MO, bym otrzymywał gorące poży-
Pomarnacki, który jako słu- natomiast stwierdza, że brał wienie w wypadku dłuższego
chacz tej uczelni miał im u- Jak wynika z protokołów udział w zajściu w Wyższej przesłuchania:
łatwić to zadanie, oraz Bul- śledztwa, uwidocznione tam Szkole Rolniczej oraz w „akcji" Prokurator. Dlac-ego oskar4o 
czyński. Osk. Klimecki oskar- zostały przez przesłuchują- przewrócenia tramwaju. W att> • Q_
żony jest między innymi o cych również okoliczności swoim wyjaśnieniu Pac-Pomar JL . budvnku WSR’ 
niszczenie urządzeń radiosta- świadczące pozytywnie o osk. nacki oświadcza, że w okresie
cji niszczenie portretów do- Kulasie; między innymi fak- Targów Poznańskich dorabiał Osk.: Nie chciałem wracać 
stojników państwowych, rzu- ty, iż nie dał on rozbroić jed- na życie w restauracji „Wypo- pieszo, a poza tym bałem się 
cenie na czołg butelki z pło- nego z członków załogi czół- czynek", gdzie pracował jako odłączyć od grupy, 
nacą benzyną. gu, oficera, a także, że — jak kelner. Krytycznego dnia na Obrońca o n0{4danie

„ , . , . . zeznał w śledztwie — odmó- ul. Dąbrowskiego zauważył sa-Wszyscy oskarżeni z wyjąt- wlł rżenia granatu na U- mochód „Star 20", na którym oskarżonego Klimeckiego bada 
kiem Łuczaka odpowiadają, rZąd Bezpieczeństwa. Na py- znajdowała się grupa młodych n’1’ ^karskiemu pod kątem 
jak wynika z aktu oskarżenia, tanie prokuratora, dlaczego ludzi. Padały stamtąd okrzyki: zd Ino. cije^odo rama udzia- 
za posiadanie broni palnej, te fakty wbrew twierdzeniom „chcdżf jedziemy". Na samo- w procesie, edyz, jak s:ę do- 

Kulas, Kaczkowski, Joa- osk< Kulasa, jakoby wymu- chodzie tym oskarżony zauwa- ^vleoział. Klimecki ulega ata- 
chimiak za grabież gardero- szano na nim zeznania, zo- żył osk. Kulasa, który stał przy *om serca-

,y 1 -U^ych przedmiotów w stały zapisane, oskarżony szoferce. Samochodem tym u- Następnie przewodniczący — 
sklepach MHD i u oso o pry- stwierdza, że te nawet pozy- dali się do Wyższej Szkoły Roi- sędzia Piotrowski odracza roz­
watnych, Kulas i Zielonacki tjrwnie o nim świadczące o- niczej. Oskarżony zdawał sobie prawę do soboty. 
— Z3» MctjSClS H3, mioszKctnic 
Szkudlarskich i bezprawne,

za współudział w iu-zewrocc- PO1“’S
niu wozu tramwajowego. Osk. (»?7 „ °«z
Łuczak odpowiada za udzie- “tT, £7“ Swlat6w:
lanie pomocy atakującym # ZSiT.i , histo^can. posiedzenie tej 
gmach UB ^decydującej w sprawach międzynarodowych

w decydującej kwestii ewentualnych sankcji 
wobec Egiptu wyłoniły się zasadnicze roz­
bieżności.

instytucji. Potwierdza to zarówno waga roz- 
Poza tym osk. Bulczyński patrywanego problemu, Jak i udział czoło- 

brał udział W grupie osób, za- ^w>'ch gwiazd światowe] dyplomacji: Dullesa, 
trzymujących pociągi, a osk. ^szepiłowa, Selwyn Lloyda, Pineau. Celem to- 
Majcher wręczył Kulasowi czącej się debaty Jest usunąć lub przynaj- 
granat Z zapalnikiem W celu v nmiej załagodzić niebezpieczny dla pokoju 
Wrzucenia go do budynku (światowego konflikt sueski.
UB J• \ Również w piątek zakończyła się w Londy-

Po Odczytaniu aktu oskar- ,nie konferencja ambasadorów 18 państw — 
Żenią Sąd przystąpił do prze- ty™ trzech obserwatorów — której celem 
Słuchania oskarżonych. t wypracowanie statutu dla powołanego

Jako nierwqzv stolo nrzed Jn!edawno do *ycia tworu “ Stowarzyszenia jaKO piel wszy_ Staj e przea F Użytkowników Kanału Sueskiego. Nie było 
Sądem Janusz Kulas, lat 19, 2adanl0 latwe Okaaslo
pomocnik kierowcy w Przed- „X,,
siębiorstwie Transportowym
Budownictwa Miejskiego. Ku­
las nie przyznaje się do za­
rzucanych mu czynów z wy- , n M
jątkiem grabieży w sklepie r \yrom UUiSeSCB

j liścia na UliOSZka- <TrTlaśnie w czasje trwania rozmów lon- 
nie u-ZkudlarS-iJCh. Jak twier W dyńskich sekretarz stanu USA oświad- 
dzi, zeznam a W pierwszej fa- .czył, że Stany Zjednoczone nie wezmą udzia- 
Zie SiCOZtwa zostały na nim łu w W0jn]e ekonomicznej przeciwko Egip- 
WymUoZOne przy UZ/CIU siod- \towk Istnym gromem dla Londynu i Paryża 
kO\V fizycznych, natomiaSb .by|y dalsze słowa Dullesa, który oświadczył 
w P°T?n^s^ fa2łe śledztwa r ogródek, 4e pakt atlantycki nle slęga d0 
W WU ds BP nie \VSpom_na- k strefy krajów arabskich i nie wiąże Stanów 
jąc JUZ O przj musie flZJfCZ- . Zjednoczonych solidarnością z Anglią i Fran- 
nym^S,./• ICldza, rn był zastia- , Amerykański sekretarz stanu z właściwą 
szony i zeznawał La >,3a^ J sobie bezceremonialnością i demagogią wy- 
sobie zyczył" oficer śledczy.? w poll orędownlka/antykolonia?lzmu. 
Na pytanie obrońcy oskarzo- ? w ferworze swego WyStąplenia snujc on „zł0. 
ny Stwierdza, ^e był często te myśli„ o misjl J dziejowych zadaniach 
plz.eołuchi^any W n>_,cy. c. stan6w Zjednoczonych w historycznym pro- 
pytaLiC SąCiU CO ro ^ry ycz ^CCSJC ziikWidowania pozostałości kolonializmu 
nego dnia oskarżony relacjo- $ nadchodząceJ cry suwerenności ciemiężo- 
nuje iz brał udział w de-J arodą 
monstracji, niosąc transpa- )
rent Z napisem „Żądamy i Jak przyjęli te słowa Eden i Mollet, łatwo 
Chleba". Potem był nod wię- J chyba się domyślió. Małą pociechą jest dla 
Zieniem, gdzie nikogo ZO zna- ^nich fakt, że wystąpienie Dullesa, to po pro- 
jomych nie widział, Gdy U- a Stu jeszcze jeden chwyt w toczącej się kam- 
Słysza) strzały dochodzące Z ^panli wyborczej. Nic dziwnego, że konserwa- 
ulicy Kochanowskiego, udał .? tywny „Times” zareagował na słowa Dullesa 
Się W ■‘fłintym kierunku Na głosem goryczy i urazu. Są one bowiem świa-

___________ ' j dectwem tego, że ostatecznym celem USA„ i jest wyparcie Anglii 1 Francji z ropodajnych
rtt 240 — Sir. 2 terenów Bilskiego Wschodu.

Rada Bezpieczeństwa wznowiła obrady
w sprawie Suezu

Następnie wsiadł z powrotem 
na samochód. Co osk. Kulas ro­
bił w budynku WSR, tego Po- 
marnacki nie wie. Na pytanie 
sędziego odpowiada: „nie
wiem, po co tam jechałem". O- 
skąrżony był świadkiem zapa-

dział również, jak oficera Wojsk 
Polskich przed napastnikami, 
którzy chcieli go pobić, obronił

tramwaju'
Osk,: Uczyniłem to bez zasta

nowienia, w ogóle cały dzień 
był zwariowany.

Jak stwierdza, Kulasa zna! 
z widzenia, widział go kilka ra-

Prokurator: Jak odnoszono 
się do oskarżonego w śledz­
twie?

Pilotów polskich, którzy przybyli specjalnym samolotem 
na Międzynarodowe Lotnisko w Kairze, powitał napis:

„Witajcie iv Egipcie". tot- " CAF

NOWY JORK (PAP) Bezpieczeństwa: minister
Po tygodniowej przerwie, Pineau (Francja), minister 

w ciągu której odbywały się Lloyd (W. Brytania), sekre- 
intensywne przygotowania dy tarz stanu Dulles (USA), mi 
plomatyczne, rozpoczęła się nister Szepiłow (ZSRR), mi- 
5 bni. wieczorem dyskusja nister Spaak (Belgia), sekre- 
merytoryczna nad sprawą tarz stanu do spraw zagra- 
Suezu na sesji Rady Bezpie- nicznych Popovic (Jugosła- 
czeństwa Narodów Zjedno- wia), Walker (Australia), 
czonych. Tsiang (przedstawiciel Czang

Nigdy jeszcze w dziejach Kai-szeka), Nunez-Portuon- 
ONZ — od czasu pierwszego do (Kuba), Abdoh (Iran), 
posiedzenia Rady Bezpieczeń Belaunde (Peru).
stwa w Londynie w roku Na czele delegacji egipskiej 
1946 — nie było na sesji tylu stoi minister Fawzi. 
ministrów spraw zagranicz- Wniosek o dopuszczenie ich 
nych. na obrady zgłosiły ponadto

Oto nazwiska głównych de- delegacje Izraela i siedmiu 
legatów — członków Rady krajów arabskich.

nych obywateli 
mieściło Kanał w regionie Gibral­
taru, inni jeszcze koło Singapuru,

Gdzie leży Kanał Sueski?
Niezwykle znamienne wyniki ukryć, ie większość zainterpelo- 

dała ankieta, rozpisana ostatnio wanych przygodnych obywateli, 
przez amerykańskie pismo „Wall którzy jako tako są zorientowani 
Street Journal”, którą przepro- w sprawie sueskiej, zdecydowanie 
wadziło szereg reporterów, podró- sprzeciwia się jakiejkolwiek in- 
żując po dwunastu miastach terwencji zbrojnej ze strony Arae- 
Stanów Zjednoczonych i zadając ryki. Z podobnie negatywnym na­
pytania 250 przeciętnym obywate- stawieniem u szeregu objętych an­
tom na temat ich zdania co do kietą osób spotkał się projekt 
konfliktu sueskiego. Dullesa, dotyczący „Stowarzysze-
„ A . . . nia Użytkowników Kanału Sue-Komentator tego największego sRi Je banlzo nleliczne

organu finansjery amerykaósk ej . t0 z wypowiadane
puszony jest przede wszystkim ustam, ludz, mło<1 h skłaniały 
stwierdzić, ze ankieta wykazała rozwi nła kryzysu drogą
kompletną ignorancją u przccięt- ,nterwencji zbrojnej.
nych obywatelu W.elu z nich u- Bardzo charakterystyczne wypo.

wiedzi padły w związku z pyta-
. . . . niami stawianymi na temat odpo-a jeden z mieszkańców Saint-Louis ...... * , ,/ .... . . , wiedzialnosci za powstały kryzys.

Oa TfaalEiii
Ostatnie wiadomości, jakie napływają z 

Nowego Jorku, mówią o nowych planach 
„rozwiązania problemu sueskiego", których 
autorami są amerykańskie koła monopoli­
styczne. Na czym one polegają? Projektuje 
się utworzenie specjalnego „konsorcjum” 1 
zrzeszenia różnych monopoli amerykańskich, 
które miałyby uzyskać koncesję na zarządza­
nie i eksploatację Kanału Sueskiego. W skład 
„konsorcjum” weszłyby przede wszystkim 
amerykańskie towarzystwa naftowe i żeglu­
gowe. Trudno jest ukryć antyfrancuskie i an- 
tybrytyjskie ostrze nowego projektu... #

Uwaga! Bundeswehra!
„W najbliższym czasie Bundeswehra zosta­

nie wyposażona w taktyczną broń atomoWą. 
Taki jest jednomyślny pogląd rzeczoznawców 
wojskowych w Bonn i w głównej kwaterze 
paktu atlantyckiego”. („Der Tag").

„Bundeswehra będzie zaopatrzona tak, aby 
była zdolna do działania w stepach rosyj­
skich. Bundeswehra chce od razu uzyskać 
10.800 pojazdów pancernych dla transportu 
wojsk. Dla 12 dywizji jest to ilość niepropor­
cjonalnie wielka. Będzie to potężna armia o 
charakterze zaczepnym”. („Times")

Agresywne zapędy militarystów bońskich 
napotykają Jednak na rosnący z dnia na 
dzień opór narodu niemieckiego. Niemałą 
wymowę posiada fakt; że rząd Adenauera 
zmuszony był uglmS się pod presją opinii pu­
blicznej i zgodzić się na redukcję okyesu 
służby wojskowej < 18 na 12 miesięcy.

Sprawy remilłtaryzacji były również czoło­
wym zagadnieniem na IV zjeździe zachod- 
nio-niemieckich związków zawodowych 
(L’GB) w Hamburgu.

„Potrzebujemy szkół zawodowych, a nie 
koszar"; „Do wychowania naszej młodzieży 
nie potrzebujemy generałów Hitlera i katów 
żydowskich gett z okresu wojny" — oto gło­
sy, jakie przy owacjach delegatów padały g

odpowiedział dosłownie reporte­
rowi: „Wybacz pan, lecz Ja nigdy 
jeszcze nie byłem nad Pacyfi­
kiem!” Pewien kupiec z Filadelfii 
był nawet przekonany, że Kanał 
Sueski biegnie przez kontynent 
brazylijski.

Ten sam komentator „Wall 
Street Journal”, nie usiłuje wcale

Właściciel garaży w Chicago po­
wiedział wręcz: „Mam wrażenie, 
że Anglicy pragną nas „wrobić” 
w nową wojnę!” Charakterystycz­
ne, że to samo zdanie podzielało 
więcej ankietowanych ludzi.

Znalazły się także osoby, które 
na pytanie dotyczące osoby pre- 

(m) Street Journal”, nie usiłuje wcale zydenta Nassera, odpowiedziały:
„To jest faszysta!”. Z drugiej jed 
nak strony stwierdzano w licz- 

trybuny zjazdowej. Domagano się wzięcia w nyclł wypowiedziach, że Nasser 
obronę tych wszystkich, którzy z pobudek I ra?ał Pełnf, p™wo, pod^ć, akt na“ 
moralnych lub politycznych nie chcą służyć pra -e ankieU bv,a sto
w Bundeswehrze. Takie samo stanowisko re- f sunkowo ograniczona 1 dotyczyła 
prezentuje również młodzieżowa organizacja dość szczupleg0 grona osób. Nic- 
socjaldemokratyczna „Falken". mniej uwagi wypowiedziane usta-

4 mi przeciętnego amerykańskiego 
Dobitnym wyrazem pokojowych prądów w J obywatela, rzucają pewne świa- 

NRF jest wypowiedź przewodniczącego ko- tło i ujawniają trudności oraz kii- 
misji spraw zagranicznych Bundestagu — mat, w jakich pracuje amerykań- 
WehneTa, który w wywiadzie, udzielonym \ ska dyplomacja, zmuszona liczyć 
dla „Expressu Wieczornego", stwierdza: \ się jednak nastrojami i głosami 
„Uważam za konieczne istnienie stosunków ? opinii publicznej. (Jot)
dyplomatycznych między Republiką Związ­
kową a Polską”.

„Europejczycy1*

europejskiej" Jako trzeciego 
światowego mocarstwa po Stanach Zjedno­
czonych i Związku Radzieckim.

Jakie cele przyświecają sędziwemu kancle­
rzowi? Przede wszystkim zdaje on sobie w 
pełni sprawę z tego, że potencjał gospodar

J Oskarżeni o rabunek
JT-anclerz Adenauer wykazuje ostatnio nie- ; przed Sądem Powiatowym
ISu zwykłą aktywność w lansowaniu tzw.
„federacji europejskiej" Jako trzeciego i ** “ OZłl<iniU

(Dokończenie ze str. 1)
współoskarżonych. Po przesłu­
chaniu oskarżonych, Sąd przy- 

v i stąpił do wysłuchania zeznań 
f świadków. Ponieważ żona osk.

c„. . wir6,ce ''JmUiWNHPrp^wol. * ? E1*!"
gującego je] prawa i odmowi-

Niemcom zachodnim odegrać czołową rolę w złożenia zeznań, Sąd przęsłu 
europejskiej polityce. Utworzenie „federacji" chał kierownika sklepu komi- 
usunęłoby bowiem wszelkie ograniczenia, Ja- s°wegO MHD — świadka Zbig-
kie krenuła leszcze w teł chwili bońskich ml- * ™eWa KaftańskiegO. Ocenił on kie krępują jeszcze w tej chwili bońskich ml wartość zrabowanych przedmio 
litarystów, np. w produkcji broni masowej tów j opisał przebieg rabunku.

Sąd odroczył rozprawę 
dnia dzisiejszego.

Jest rzeczą co najmniei dziwną, Że koncep-^ W drugiej sprawie na ławie 
cja Adenauera cieszy) się .poparciem premie-? oskarżonych zasiedli: Sylwester 
ra Francji. Na co liczy iłlollet i francuscy ? Bubolz, Marian Barciszewski, 
„Europejczycy"? Wydaje się, źc z utworze- Eugeniusz Zapoiski i Henryk 
niem federacji szeregu jaństw europejskich f Wożny piGrws« dwaj odpOWia- 
przy udziale W. Brytanii - łączą oni nadziej dają współudzia} w obrabo- 
je na zmajoryzowanie gospodarcze) i militar-£ wanJu w dniu 28 czerwCa br< 
nej potęgi Niemiec, której w chwili obecnej » Skiepu MHD nr 2 przy ul Dą- 
Franeja nie zdoła dorównać. J browskiego nr 46, natomiast
/eśłi uwzględnimy jednak negatywny sta-J Zapolski i Woźny oskarżeni są

zagłady. do

n/owisko narodu francuskiego wobec wszel-P 7- )^cit Oc* Bubel za i Bar 
, . . .... . a, j Ciszewskiego rzeczy, pochcdzą-kich prób „Integracji" i „wspólnot” - plany ? cych z kradzieży
Adenauera pozostają w sferze marzeń. Wy-’ Osk. Bubolz zwrócił się do 
starczy przypomnieć tu, chociażby niechlub-Sądu o przyznanie mu obrońcy 
ny koniec Europejskiej Wspólnoty Obronnej z urzędu. Sąd przychylił się do 

i jego prośby i odroczył rozpra-
r. biłoś J Wę dnia 9 b'm. (V)



Pół porcji jawności
Pod takim tytułem w czwartkowym numerze 

„Trybuny Ludu“ ukazał się felieton W. Skul­
skiej, który zamieszczamy poniżej w skrócie.

cale to nieprawda, że 
ludzi rażą ( a ważna to 
przecież sprawa — co 
ludzi razi) — samo­

chody. Chodzi o drogie, zagra 
niczne samochody, które 
sprowadza się za dewizy do 
kraju dla użytku ludzi, znaj­
dujących się na odpowiednio 
wysokim szczeblu drabiny 
naszego zarządzania. Wiado­
mo — i temu już teraz na 
szczęście nie zaprzeczamy, że 
De Luxe przewyższa wyposa­
żeniem technicznym np. na­
szą „Warszawę" i zrozumiałe 
— wygodniej ministrowi czy 
dyrektorowi Centralnego U- 
rżędu jeździć po prostu lep­
szym wozem.

Przez ten dewizowy import 
■wraca ta czkawka samocho­
dowa.

Obrońcy „specjalnych" wo 
zów tłumaczą, że to słuszne, 
konieczne — bo minister u 
nas w kraju wyjątkowo cięż­
ko pracuje. Ale chyba nie o 
to chodzi. Niejeden dyrektor 
huty budzony jest po kilka 
razy na noc, że awaria, to i 
owo. No, i jeździ „Warszawą".

Ale praca ministra jest od­
powiedzialna? Prawda! No, to 
co — no, to pomoże De Luxe 
albo Mercedes 220?

Jeszcze znam jeden argu­
ment, a mianowicie argu­
ment o tym, że tych kilka­
dziesiąt samochodów zagra­
nicznych — to kropla w mo­
rzu rozliczeń dewizowych.

A rzecz nie w pieniądzach, 
a w każdym razie nie tylko 
o pieniądze chodzi. Nawet 
nie tylko o sprawy moral­
ne (w końcu dojdziemy do 
jakiegoś rozrachunku i w 
tej dziedzinie). Chodzi o

Rada Narodowa
Osiedla Puszczykowo
udzieliła nagany
przewodniczącemu 
i sekretarzowi 
PRNO

Na VII sesji Rady Narodo­
wej Osiedla Puszczykowo po­
za sprawozdaniem z wykona­
nia budżetu i uchwaleniem 
przez Radę dodatkowego bu­
dżetu na rok 1956 głównym 
tematem obrad była sprawa 
niedostatecznej pracy Prezy­
dium, szczególnie przewodni­
czącego ob. Franciszka Piszcz­
ka.

Członkowie Prezydium i rad 
ni wskazywali, że przewodni­
czący nie wywiązuje się z na­
łożonych obowiązków, żę brak 
jest pracy kolegialnej4;.ze nie 
wykonuje się zaleceń Rady o- 
raz że Prezydium nie załatwia 
terminowo skarg i zażaleń lud­
ności.

W wyniku głosowania posta­
nowiono odwółać ze stanowisk 
przewodniczącego i sekretarza 
Prezydium Rady.

W dniu 1 bm. w obecności 
przewodniczącego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej i 
przedstawicieli Prez. WRN od­
była się VIII otwarta sesja Ra­
dy Narodowej Osiedla. Tema­
tem obrad była dyskusja nad 
protokołem z poprzedniej sesji 
oraz powołani! komisji dla o- 
pracowania projektu uchwały 
w sprawne przewodniczącego.

Powołana tą drogą komisja 
przedstawiła Radzie wniosek, 
w którym czytamy m. in.:

„Biorąc pod uwagę niedosta­
teczne przygotowanie admini­
stracyjne przewodniczącego Pre 
zydium, obecne jego szkolenie 
na kursie oraz przyrzeczenie z 
jego strony wyrównania wszy­
stkich niedociągnięć — zapro­
ponowano udzielić przewodni­
czącemu oficjalnej nagany i po 
zostawić gó na zajmowanym sta­
nowisku przez okres 3 miesię­
cy z obowiązkiem poprawienia 
stylu pracy i wyprowadzenia 
wszystkich spraw Osiedla na 
bieżąco".

W razie negatywmych wyni­
ków nastąpi zdjęcie przewod­
niczącego z zajmowanego sta­
nowiska. Zaproponowano po­
nadto udzielenie upomnienia 
sekretarzowi Prezydium ob. 
Marii Durskiej.

W wvniku głosowania pro­
jekt uchwały został przez rad­
nych przyieły. (ska)
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sprawy polityczne. I o nich 
czas jest mówić.
Przy sposobności samocho

dów. Pamiętacie, ile z nich 
jeździło do niedawna z zasło­
niętymi firankami. Nieraz 
mnie nawet korciło. Co tam 
za nimi się kryje? Może proto 
typ bomby wodorov/o-jądro­
wej, albo malutki modelik 
odrzutowca?? A to okazało 
się — po prostu człowiek, nor 
malny mężczyzna czy kobieta 
— jechali do domu posilić 
się, czy też w jakichś mniej 
lub bardziej urzędowych 
sprawach.

Ta tiulowa zasłona na­
brała dla mnie znaczenia 
jakiegoś symbolu: na ota­
czanie zasłoną tajemniczo­
ści spraw jawnych. Co nas 
wstrzymuje teraz od tego, 
żeby mgły tajemnicy edsło 
nić. Mówić o wielu spra­
wach otwarcie, m. in. po­
wiedzieć o tym, kim jest, 
jak żyje wysoki urzędnik, 
poważny działacz, jakie wa 
runki życia przysługują 
mu zgodnie z jego stanowi­
skiem, kwalifikacją, zasłu­
gą. Po co ta firanka?
No, powiedzmy — wicemi­

nister, człowiek, który ponosi 
ogromną odpowiedzialność, 
często za setki fabryk, dzie­
siątki centralnych zarządów, 
człowiek, który pracuje czę­
sto (może nie zav;sze z odpo­
wiednim pożytkiem) do póź­
nej nocy — zarabia miesię­
cznie 4.500 złotych — to zna­
czy często mniej niż dyrektor 
dobrze funkcjonującej fabry­
ki. Wysokość uposażenia — 
to nie jest tajemnica i żół­
tych czy innych firanek tu 
nie trzeba. Są jednak sprawy 
„wstydliwe", o których mało 
się mówi, a wiele plotkuje. 
Chodzi o przywileje, z któ­
rych od pewnego szczebla 
owej drabiny się korzysta. 
Np. lecznictwo specjalne, do­
my wypoczynkowe specjalne, 
sklepy specjalne. I rzecz wca 
le nie w kosztach — więcej 
płacimy za marnotrawstwo w 
jednej niewielkiej fabryce. W 
końcu na urlop jeździ się raz 
na rok, a w sklepie (wizyto­
waliśmy takowy) niewiele 
więcej kupisz niż w Galluxie 
na MDM-ie.

Nikt przecież nie wyraża 
sprzeciwu, aby np. mini­
strowi zapewnić możliwość 
wypoczynku na wczasach. 
Sprawa nie w wysokości 
uposażenia. Tu chodzi o 
styl. Styl, oddzielający lu­
dzi, którzy kierują pań­
stwem i gospodarką — od

W TECHNIKUM 
ROLNICZYM

Technikum Hodowli Drobne­
go Inwentarza w Chyliczkach 
(pow. Piaseczno) szkoli kcylry 
zootechników dla FOM-ów, 
PGR-óiv i spółdzielni produk­
cyjnych. Obecnie w technikum 
szkoli się około 200 uczniów i 
uczennic. Na zdjęciu: Uczen­
nica klasy III Teresa Wielon- 
dek w szkolnym ogródku bo­
tanicznym przy pięknie wyro­
śniętych słonecznikach.

CAF — fot. Woźniak

codziennego życia, od ludzi.
Wyspa, odosobnienia była 
nieodłącznym elementem 
koncepcji systemu rządze­
nia w ubiegłym okresie.
Jeżeli zmieniamy, chcemy 

zmienić tę koncepcję, która 
nie zdała egzaminu — trze­
ba z tej łamigłówki stylu 
„a la" kult jednostki — wy­
rzucać po kolei poszczególne 
klocki.

Bądźmy zresztą sprawiedliwi — 
wyrzucamy je teraz przecież. Je­
żeli odsłonimy nieco firankę tajno­
ści — można by się dowiedzieć o 
tym, że z dniem 1 stycznia likwi­
duje się całą sieć sklepów spe­
cjalnych WCH — Wojskowej Cen­
trali Handlowej — w której mie­
ści się i sklep dla kierownictwa 
rządu (trzeba teraz przeciwdziałać 
wszystkim pojedynczym próbom 
przenoszenia niektórych sklepów 
za następną firaneczkę — a takie 
tendencje mogą Istnieć). Przestają 
istnieć domy wczasowe dla klien­
tów lecznicy Ministerstwa Zdro­
wia, wprowadza się w tejże lecz­
nicy odpłatność lekarstw — a więc 
rusza się, wyspa odosobnienia co­
raz bardziej zbliża się do lądu.

Czemu o tym nie pisać — 
dlaczego wciąż jeszcze — pół 
porcji jawności? Rozumiemy, 
choć i to nie. bardzo — chęć 
ukrywania błędu — ale czyn­
ności likwidacyjne? A ieżeli 
następują one w rezultacie 
krytyki opinii publicznej, czy 
prasy — to jest się prze­
cież czym chlubić w? walce o 
demokratyzację rządzenia.

Przecież ta walka o zmianę w 
stylu rządzenia — nie przebiega 
wcale w idealnie kurtuazyjnej 
atmosferze. Dopiero teraz ostat­
nio przy Istniejących poważnych 
trudnościach — dewizowych — 
zgłoszono do MHZ zapotrzebo­
wanie na import dewizowy 12 
Mercedesów, i cieszymy się, że 
przewodniczący PKPG — tow. Ję- 
drychowskijraz po raz import ten 
skreślał i skreślił.

TZoncepcja: zastaw się, a 
postaw się — jest nam 

szczególnie nienawistna. Dość 
mieliśmy szlacheckiej fanta­
zji. otoczonej feudalną nę­
dzą, dość sanacyjnego rozbu­
chania. Najlżejsze wspomnie 
nia. czkawka w wydaniu 
współczesnym, doprow-adza 
spokojnych — do wybuchu
wściekłości.

Drobny fakt: w związku z Mię­
dzynarodowym Konkursem Chopi­
nowskim — Ministerstwo KulAry 
i Sztuki zafundowało swoim pra­
cownikom, którzy „obsługiwali” 
gości zagranicznych, 30 ubrań z 
wełny eksportowej.

Po co były potrzebne ubranka? 
Po to, by goście zagraniczni wy­
obrażali sobie, że u nas w kraju 
żyje się dostatnio, że urzędnik z 
Mm. Kultury 1 Sztuki nosi eks­
portową wełnę.

Nie nosi, mało zarabia i do­
brze, by o tym wiedzieli goście 
z zagranicy, obojętnie skąd są, 
ze Wschodu czy Zachodu. Nie 
możemy i w najbliższym czasie 
nie będziemy konkurowali z 
Zachodem — wyglądem ulic, 
mieszkań, ludzi. Nie stać nas na 
to, bośmy z biednej rodziny i 
dość kiepsko jak dotąd gospoda­
rującej — skromnym majątkiem. 
To co? Niech wiedzą. Niech 
prawda będzie prawdą, bieda — 
biedą, duma — dumą. Dumni 
przecież w gruncie rzeczy jeste­
śmy i z naszego dorobku, z 4,5 
miliona ton stali i zmartwych­
wstałego miasta, z naszej histo­
rii i naszego poczucia humoru 
1 dzielności. I choćby ta duma 
figurowała w sześćdziesiątce, a 
nie w eksportowej setce — nie 
zrezygnujemy z niej.

Ale poza tym wzgląd natu­
ry prostej a prozaicznej: 
Gość zagraniczny przejdzie 
się sam po mieście (herme­
tycznie zamknięty klosz w e- 
poce koegzystencji otwiera 
się), pogada z ludźmi i dowie 
się o tym, że z wielkimi trud 
nościafni i dużym wysiłkiem 
udało się nam podnieść naj­
niższe, bardzo niskie uposa­
żenie. No, i co wtedy?

T>isząc ten felieton, pró
1 bowałam znaleźć jakiś 

fragment artykułu czy prze­
mówienia Lenina o stylu ży­
cia działacza państwowego i 
partyjnego.

Nie znalazłam. Była gdzieś 
mowa o próbie podsunięcia 
Leninowi lepszego jedzenia, 
oddzielnej stołówki, podwyż­
szenia poborów i o tym, jak 
go te propozycje wyprowa­
dziły z równowagi. Ale nie pi­
sał o tym, jak trzeba żyć. Fo 
co?

żył skromnie, nie odróżniał 
się od narodu.

Konia z takim właśnie 
rzędem dosiadał w 1889 ro­
ku sułtan marokański. Tym, 
którzy wybierają się do 
Warszawy, radzimy zagląd­
nąć do Muzeum Wojska Pol 
skiego, gdzie otwarto nieda­
wno ciekawą wystawę bro­
ni wschodniej i egzotycznej.

■ ■ .

Tych bobasków nie martwi jeszcze ani nuda polskich 
filmów, ani poziom rv Izimych teatrów. Złociste, spadłe 
łiście i lśniące, rdzawe kasztany, to przecież najwspanial. 
sza jesienna atrakcja i rozrywka!

Nie, to jeszcze nie jest le- 
mowski Sezam czyli ultra 
doskonały, wyręczający czło 
wieka — mózg elektryczny. 
Ale — kto wie? Może i do 
tego dojdziemy... Nasze 
zdjęcie przedstawia maszy­
nę do liczenia, jakiej używa 
ją obecnie uczeni w Insty­
tucie Budownictwa Akade­
mii Architektury ZSRR. 
Dotychczas ■ dla obliczenia 
np. ciepłoty murów trzeba 
było długotrwałej, żmudnej 
pracy wielu inżynierów, o. 
becnie przyciska się guzicz­
ki, czeka chwileczkę i... go­
towe!

X
FOTO - CAF 

Beriiner Illusłrierfe 
TEKST: Kaj

V
Tal:, tak moi mili! U nas 

już chłodno, wieczorami zer. 
kamy w stronę pieca (“... a 
może by jednak napalić?") 
— a tymczasem nad Mo­
rzem, Czarnym trwa jeszcze 
sezon letni. Aż się wierzyć 
nie chce, że tam także jest 
październik! ©♦



Grobowe chryzantemy 
biurokracji

czyli zsezaijffly wreszcie p gespedarsku
Bardzo mocne i konkretne są postanowienia VII Plenum na 

temat aktywizacji terenu. Uchwała wyraźnie mówi o konieez- 
nościaeii uruchonfenia wszelkich istniejących rezerw gospo­
darczych. O pobudzeniu inwencji szerokich rzesz obywateli w 
kierunku wykrywania nowych, do dziś nie wykorzystanych 
śro.ików pomnażania dochodu narodowego. Z tym wiąże się 
schla problem powołania do życia gęsto rozrzuconych po kra 
ju nieczynnych obiektów przemysłowych.

W słuszność tych postanowień nikt nie wątpi. Znalazły one 
wśród ludzi pełne poparcie. Sądzić w ięc by należało, że skoro 
są trzy tak ważne czynniki: kierunek polityki gospodarczej, 
uzasadnienie ekonomiczne i inicjatywa ludzi — nic nie będzie 
stało na przeszkodzie, aby dokonać walnych zmian na tym od­
cinka. Tymczasem choć życie poszło naprzód, pozostał stary 
styl pracy, pragmatyki przepisy i zarządzenie.

V/ Gostyniu przy ul. Granicz Drugim (z całą pewnością nie o- 
hej znajdują się zabudowania statntoi) kwiatuszkiem z bukietu 
po wytwórni cegły sylikatowej. grobowych chryzantem biurokra-

POŁOWY WIELORYBÓW PRZY 
POMOCY HELIKOPTERÓW

Helikopter znajduje w ZSRR co- ; 
raz szersze zastosowanie. Obecnie 

i służyć będzie również rybakom. 
Helikoptery, zaopatrzone w spe- !jCjalne aparaty oraz wyposażone w i 
gumowe łodzie, stacje radiowe o-,

Listy z podróży do ZgRR?«
Pień usze trzy dni

Moskwa, 22 września A więc zainstalowaliśmy się legami radzieckimi celem omó

Zauważyliście zapewne że w hotelu „Leningrad", jednym wienia programu wycieczki 
Z5 ’■£ * najwiętoych, bo 30-piętro- metro w.ęc - , Zdążyłem 
wo „pierwszy". Tak to wym wieżowcu Moskwy. Na czas.

iuż iest. Jedzie się pierw- wstępie miłe spostrzeżenie: na Dzień ten przeznaczyliśmy na 
7V raz do zanrzviaźnione- biurkach atrament i przybory zwiedzenie Moskwy, wystawy i

. go kraV, Po raz pierwszy do pisania. Zarząd hotelu wie- innych zabytków. W drugim
raz odpowiedni zapas żywności i przekracza się. granicę na Bu- dział, że przyjeżdżają dzienni- wyskoczyliśmy w teien, w trze,
wody - udawać sic będą w da- gu, pierwszy raz widzi karze, domyślił się. co im będzie cjm— Mauzoleum Kreml, Ga-

- - " najbardziej, lego ieria Tnetiakowska, Muzeum

W
na

pierwszy _ ,
; lekie rejsy na poszukiwanie wtęk-h się nieznane miasta i spędza się potizeoa©
szvch Skuoisk wielorybów Załoea pierwsze trzy dni w ,ue ma nawet w łomu I i<-;- szych skupisk wielorybów, załoga. F nikarza w Warszawie, me

b^^m5;ane;po wsporainaj,c M „ nas2ych ho- byf“;" zwiedza-
ro;;raz pierwszy, to chyba nie telach. _ nje miasta. W przeciwieństwie

‘ ostatni. Bo w ciągu tych trzech Popołudnie . pierwszego dnia (j0 pierwszego ranka, nie jeź-

Lenina.
Dzień dzisiejszy poświęcony

loryby przy pomocy specjalnej bro 
i ni. Celem tego znakowania jest u-

takty między poszczególnymi na pierwsze rozpoznanie ponad prZynajmniej 30 km. 
Najwyższym żyjącym obecnie Jaj ]UQjźmi przyczyniają się do u- 6-milionowego miasta. W po- t-iedvś powiedział mi
wężykiem jest 20-ietni josziraat-trwaienia przyjaźni między na- hlizu natknąłem się na stację w Związku Radzieekim żyw 

ność jest droga. Trzydniowe do-
Piszę ,,po wytwórni" bowiem 
do niedawna był to obiekt wy­
posażony we wszystkie urządze 
nia. Dzięki jednak ..gospodar­
ności" Użytkownika tj. resortu 
budownictwa,

cji, jest sprawa cegielni w Mchach
pow. Śrem. Pół roku trwały stara- su Matsuzaka, mający 218 centy-i rodami, osobiste sympatie po- metro. Skorzystać . z okazji.

metrów wzrostu, w roku 1950 u-1: gdębiają poczucie wspólnoty Jakżeby mogło być inaczej. Za 
w Śremie o przejęcie nieczynnego ciekł on z domu rodzicielskiego (w’ ideologicznej, politycznej i go- jedne 50 kopiejek jeździłem 
zakładu. (Pół roku to pół miliona Nagano), nie mogąc znieść drwin góodarczej. Ot, choćby red. Przeszło godzinę, przesiadając

swoich szkolnych kolegów, któ­
rych już wtedy przerastał o głów

nia Spółdzielni Pracy „Budowa"

nie wyprodulćowanej cegły!). Wre- 
Zf gotowego do szcie zawiadomiono spółdzielnię o 

produkcji obiektu pozostały tyl załatwieniu sprawy. Nie ureguio- ;} c,i7ó»\k ukrvł X wTednei ko gołe, a w tej chwili już zu- wano jednak Problemu od st— p 51 sę jednej 
pełnie zdewastowane.,, ściany. ^aTne'b B,rak mianowicie 
V/ ciom, 10 1,1 pędnej uchwały Prezydium V

świadczenie własne przekonało 
mnie, że to nieprawda. Specjal­
nie jadałem w różnych restau­
racjach, by się przekonać o ce-

_~ _____ nach posiłków. Dam wam takie
Tylko tam bowiem one przykłady: śniadanie składają- 

AV centrum się z© szklanki mleksij oO

;ó" ii Iwanow z czasopisma „Sjel- S1? na podziemnych stacjach w 
^•iiskoje Chaziajstwo", mój nowy różnych kierunkach. Na pery- 

: za- u przyjaciel, wspomina z uśmie- Jene zas udałem się tramwa- 
padlych górskich wiosek w Japo- cjje^ Macieja Gryfina z „Ga- 3em- Tylko tam bowiem one 
nii środkowej i tu przeżył wśród l! zety poznańskiej“ i nrzekazuie jeszcze kursują.

mu pozdrowienia.
licję poszukiwania nie dały rezul-!' 
tatu — chłopak wpadl jak kamień j 
w wodę; sądzono, że zginął.

W ubiegłym miesiącu Matsuzaka

W ciągu 10 lat wytwórnia zmie lóuITiaó ‘ autobusy,“m7 ^ntów masła, dwóch jajek
niła WIPIA ra?v aniob-una oHtz _ ______ ,. . .. . - , miii i»u/.tuuvwcma.niła wiele razy opiekuna, aby 
wreszcie przejść w ręce Zjedno 
czenia Budownictwa Wiejskie­
go w Poznaniu,

z dreszczem emocji i obawy — czy 
aby nie na darmo.

Zresztą o tempie załatwiania tych >• 
spraw i o „prostocie" procedury '■ 
niech jeszcze świadczy fakt, że spo

W tymże Gostyniu znajduje się sądzone rok temu przez WKPG zostal P^YPadkowo odnaleziony, jj ledzy z dwóch moskiewskich wiązują pieszych, ale biada roz -T™" em /ni’erożek
duża, gospodarczo bardzo silna i spisy obiektów nieczynnych, sa już h Dekarze stwierdzili, że Joszimatsu , czasopism: wspomnianego już targmonym. Samochody jeżdżą non z pieiozkiem ) peroze., 

- j }»•. . . . . h r * , ,z -:?-ł — — bułka pszenna na gorąco na-
dziewann pasztetem), befsztyk 
z przystawką, butelka (0,5 i.) 
płynnego owocu, mała czarna 
— wszystko razem za 14 rubli 
i 80 kopiejek. Nocny lokal z 
chińską kuchnią i orkiestrą 
„Pekin". Kolacja na 10 osób: 
butelka koniaku, sałatka z ja-

wzorowa Spółdzielnia Pracy Bran w dużej czę4ci nieaktualne
zy Skórzanej. Jej 200 pracowni- 2 tarlaku w Krzyku, który składał 
kow gnieździ się w ciasnym ba­
raku przydatnym na
nie na warsztaty. Otóż 
nia ta chce własnym sumptem 
odbudować zdewastowane zabu­
dowania po wytwórni i przysto- Przytoczyć wiele, 
sować je dla swoich potrzeb. I’o- 
zytywną opinię w tej sprawie wy 
dały PMRN i PPRN w Gostyń iii

ktore nazwalibyśmy 
- czym prę 

dzej. tym lepiej — jak mówią 
moskiewscy szoferzy. Inaczej 
powstawałyby ogromne korki.

Podczas wędrówki po mieście 
szukałem baru mlecznego. Nie

. Np. i jest niedożywiony. Najwyższy czło ;i Sjelskowo Chaziajstwa" i „Śo- w tempie, które n 
>kładał ■■ wiek Japonii znajduje się obecnie ' wietskoj Kultury". Ich 6-osobo- u nas kawalerskim 

biur^ lecz Slę’ ST>iS’ Z 24 bud>'nków, pod opieką lekarzy; jego niezwy-i! wa jrrupa wraz Z przedstawf-
óż spóldziel- zorcy 81 komm 1 buda do' kły wzrost zainteresował także an- cielem naszej ambasady witała

tropologów. Jak bowiem mówią sta!! nas na dworcu, oni układali 
-,.r7yk adÓ'''.p?dobnych mażna by fystyki, 20-letni Japończyk ma prze i z nami program pobytu w 

ciętnle 161 cm wysokości. Lekarze, i; Związku Radzieckim, ich kore-
którzy badali Matsuzaka, oświad- b gpondenci w Leningradzie, Ki- znalazłem, ale za to w każdej 

Wszystkie deklaracje, oświad czyli, że będzie on rósł jeszcze jowie i Arnięnii mają być na- restauracji można dostać śzklan 
oTimornTerięćznr^sta^raniaT^jak } d<^wały nie będą funta 4-6 lat i że jego wysokość
dotąd nie odniosły jednak skuł- kłaków warte, jeśli w Ślad za wzrośnie prawdopodobnie do 240-

250 centymetrów.
dotąd nie odniosły jednak 
ku. Władza terenowa nie ma 
bowiem w ł a d z y, a Zjedno­
czenie ma interes terenu w przy­
słowiowym... nosie.

IIUHH

nimi nie pójdą konkretne decy­
zje umożliwiające Ich wykona­
nie. Na cóż zdadzą się hasła o 
aktywizacji terenu, o rezer­
wach, o stopie żj*ciowej — gdy 
starym korytem toczyć się bę­
dą nowe sprawy. Tu trzeba ra­
dykalnych zmian. W radach na ' ty postanowiło rozwiązać pięciu

W KRÓTKICH SPODENKACH 
WŚRÓD GÓRSKICH ŚNIEGÓW 
Do jakiej temperatury poniżej 

zera organizm ludzki zachowuje 
swą sprawność? Oto problem, któ-

szymi przewodnikami i pomoc- kę gorącego mleka. Jedząc sma- Jtk, ogoikow 1 pomidoiow, c 
nikami w zwiedzaniu. danie w odległości co najmniej ska zuPa narodowa (smaczna),

No, ale wybiegłem już nieco 20 km od naszego hotelu stwier kaczka po chińsku, piwo.jMyn- 
naprzód. A miałem zacząć od dziłem z przerażeniem, że zbli-
pierwszego dnia pobytu w Mo- ża się godzina 10, o której umó-
skwie.

ny owoc, czarna kawa. Wypa- 
dło na głowę po 27 rubli. Ile by 
to kosztowało w Poznaniu?

rodowych należy uprościć tryb 
zalatwiama snraw, które maj? 
związek z tzw. „akfywiźacja 
terenu".

Trzeba przyjąć jakąś generalną 
zasadę, że obiekty nieużytkowane 
przez jej opiekunów, są przymu­
sowo przekazywane w odpowied­
niejsze ręce. Należy domagać słe 
takiego zarządzenia czy uchwały 
Rządu, która b.v raz na zawsze 
przerzuciła władanie obiektami o 
znaczeniu lokalnym w ręce wła­
dzy terenowej.
Tylko szybko, zdecydowanie i

SaJa cierpień
ic nie rozumiem.

Oto jedna z „silnych“ scen j 
węgierskiej „Sali nn 9“: meie '- 
dziona pielęgniarka zamierza' 
popełnić samobójstwo. Jak wia\ 
domo, przedtem należy poprze- i 
bierać nieco grochu, to wpro-t
wadza w nastrój. 1 oto widzi- ..............................
łuy, jak do garnka, z rąk denat \ c luz rje po urzęd-
ki padają, głucho ziarenka gro a gospodarsku mo-
chu a jednocześnie z jej twa- Zil.a dokonać lego co zwiemy re- 
rzy spłyicają łzy, grube — ; ahzacją uchwały \II Pienum.
myślamy się bez trudu — rów i Co . biózbędne dla naprawy 
wież jak groch. Finezja tego, nsszej gospodarki, dla 30 proc.
zestawienia istotnie oszała­
mia !

Potem dla odmiany ogląda-! 
my długo dokumentalne zdję- j 
cia z operacji żołądka. Gdy-' 
bym studiował medycynę, z; 
pewnością bym, się niejednego' 
nauczył. Widać tam bowiem i' 
mnóstwo narzędzi i aparaty 
tlenowe, nawet (brr!) rozpla­
tany brzuch. Tylko ani przez 
chwilę, nie wiadomo po co. 
Przecież w czi^ie tej pięknej 
operacji nic się nie dzieje. W 
ogóle, w filmie nic się nie dzie 
je takiego, co by mogło po­
ważnie zainteresować widza. 
Wszystko bowiem zostało jak 
naj gruntowniej pomieszane: 
nańone z nieważnym, preten­
sjonalne z nieporadnym, mimo 
że problem, który film poru­
sza, wystarczyłby chyba na do 
bry dramat.

Nic nie rozumiem, 
diabła zakupiliśmy 
tworka? J. B.

Mllilll

podwyżki 
j ludności.

Inaczej
dziemy.

realnych dochodów 

z impasu nie wvj-

Zbigniew MIK.A

młodych Norwegów. Rozpoczęli oni 
„badania" w tej sprawie, udając 
się w strojach letnich — krótkich 

! spodenkach i letnich koszulkach — 
w góry, położone na terenie Nor­
wegii. Jak wiadomo, w górach tych 
rozpoczęła się już zinia. Młodzi za­
paleńcy zamierzają przebywać na 
wysokości 1500—1800 m wśród lodów 
i śniegów oraz mrozu do chwili roz 
wiązania postawionego problemu. 
Oby nie rozwiązali go zbyt późno...

MASZYNY DO SZYCIA 
DLA DZIECI

Łódzkie Zakłady Kinotechniczne 
rozpoczęły produkcję pierwszej 
serii maleńkich maszyn do szycia. 
Wykonuje się je z doskonałych su­
rowców pozostających przy pro­
dukcji aparatów projekcyjnych. •

i! Maszyny są więc tanie, ładne i, co 
najważniejsze, naprawdę szyją.

wiliśmy się na spotkanie z ko-

PF Moskiewskim, Teatrze Młodego Widza wystawiono 
sztukę Zdzisława Skowrońskiego „MaJnrzyści“.

Na zdjęciu: scena z Ul aktu. TF. Corałow w roli Leszka 
Biernackiego, G. Suworowa w roli nauczycielki Domań­

skiej i W. Magula w roli dyrektora liceum.
Fot. — CAF

Będzie tu mowa, o zniko- Owszem — odpowiedział bydgo- 
mości zarządzeń miaiste- ?ki hurt w dniu 26 ub. m. - wie- 
rialnych, o szczególnych, rny* że istnieje takie urządzenie 

antyłańcuszkowych bodźcach ^^alne ale „nasz Cen- 
, , - , " , . . tralny Zarząd w Lodzi pismem zhurtown}czych, o „eksteryto- dnia 3 br. zarzątIzilj źe cha.
rmlnej rejotuzacji. cen w ra- ,upnik Jub rzemłeś;nik, chcący tu. He, he — może! Tak usta 
mach terytorialnej derejomza- sprzedać swój towar na terenie 
cji rzemiosła", o — niebezpie- innego województwa, musi posia- 
czeństwie ze strony... nutrii, a dać zgodę zarządu handlu wła- 
także o kilku innych rzeczach, śclwego dla swojej siedziby. A 
tyle ciekawych, ile pouczają- zarządzenia naszej władzy nad­

rzędnej nas obowiązują”.

ście. Pomorski MHD może ku- nik, ale przecież poznański 
pować wprost od rzemieślnika WZH może dać dla spokoju tę 
poznańskiego, lubelskiego i ja-, niesłusznie żądaną zgodę na
kiego chce, bez oglądania się 
na swoje przedsiębiorstwo hur-

łono w ramach „d eH i nikt te­
mu nie zaprzeczy. Po co zre­
sztą przeczyć, kiedy można to 
załatwić cicho i składnie starą 
i wypróbowaną metodą przy 
pomocy „owszem —- ale...“ Byd,-

Po kiego 
tego po-

IIIIIIIU

Wkrótce
budowa masztu 
telewizyjnego

Poznańskie Stocznie Rzecz­
ne przystąpią w najbliższym 
czasie do budowy 62-tono- 
wych masztów telewizyjnych 
dla Poznania, Stalinogrodu i 
Łodzi. Maszty skonstruowane 
będą z rur zespawanych, o 
wysokości 220 m, umocnione 
linami, o łącznej długości 3 
km.

O ile nie zawiodą podwy­
konawcy, Stocznia zakończy 
budowę masztu dla Poznania 
do 15 marca. Stanie on w? 
okolicy Poznania, prawdo­
podobnie w Murowanej Goś­
linie.

cych.
Przed tygodniem starałem się 

wykazać w tym miejscu na przy­
kładzie staniczków - cacanek, ze 
kiedy dwóch mówi jedno, to je­
szcze wcale nie znaczy, że. mytilą 
to samo. Pojecie Uecetiiraliaaeji w 
rzemiośle nosi nazwę „derejonlza- 
cja” i odmieniane jest wszędzie z 
jednakowym nómaśfcczenieor.. Ale 
nie przeszkadza to,, że u nas w 
Wielkopolsce na przykład oznacza 
ono zgodę na wysyłkę produktów 
rzemieślniczych poza wojewódz­
two, a już w Bvd,gószczy — deli­
katnie mówiąc — niechęć do przyj­
mowania takich towarów z Innych 
województw?,

Przyjrzyjmy się listowi, jaki ynocen jest wydawać zarządzę- mysłu kluczowego, towarek im- 
otrzymał świeżo poznański M o. łt;a jawnie sprzeczne z portowany, towareczek atrak- 
jewódzki Zarząd. Handlu id Wo intencja istniejącego zarządzę- cyjny, to wtedy pierwszeństwo 
jewódzkiego Przedsiębiórslwa nia mińistrclt j nikt, mu za to ^ieć będą te grzeczne i dobrze 
Handlu Artykułami Gal antę- a (q koniecznnici de. ułożone, sklcpiętą, które, kupują
ryjnymi w Bydgoszczy, które j . stale, wszystko, po­
dia krótkości nazywać będzie- rejonizacji) n c p 1 . ą t przez Przedsiębiorstwo Han-
my w clalszjnn ci(iffu lapiddmic z ministrem hcindlu wewnę^ > Ar ty kulami Galanteryjny-
bydgoskim hurtem. Jak sobie nego. Okazuje się wreszcie, że
przypominałby, nasz WZH kiedy ministerstwo sobie, a cen Dlaczego? Bodźce kochani
tiąierdził skromnie, że rzemieśl- tralny zarząd sobie, to w efek- bodźce.

Okazuje się więc, że istnieje goski hurt bynajmniej nie za- 
władza nasza, wasza i — pew- broni swojemu MHD kupować 
nie — ich. Nasza jest, nadrzęd. towary bez jego pośrednictwa, 
na, a ministerialna już niezu- ale (otóż to!) niech dany 
pełnie. Okazuje się dalej, że dy- sklep MHD się potem nie dziwi, 
rektor centralnego zarządu że kiedy przyjdzie towar z prze

Cacanek ciąg dalszy

Owszem, ale...
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nikowi nie jest potrzebna zgoda 
rodzimego Zarządu Handlu na 
wysyłkę towaru poza, macierzy­
ste województwo i prosił Byd­
goszcz o podanie, komu i skąd 
taki pomysł wpadł do głowy.

cie oznacza to — konsumento­
wi figę. Uschniętą i gorzką, na 
której można sobie wyłamać 
najzdrowsze zęby.

Ktoś zniecierpliwiony powie
Istnieje przecież zarządzenie może tak: przecież obecnie rze- 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz mieślnik może sprzedawać swo. 
nego nr 188, które wcale nie je produkty wprost do sklepu 
przewiduje rejonizacji w «4nie- MHD, po co mu pośrednictwo 
sieniu do rzemiosła. jakiegokolwiek hurtu? Oczywi-

Dla hurtu, wiadomo, od każdej 
transakcji leci dodatkowe pro- 
centunio, a procentunio, to pla­
nik, a planik to premijka i — 
w ogóle bez zbytu nie ma racji 
bytu...

Jak widzimy, taka organizacja 
jest konieczna, aby zwalczyć pry 
watny handel łańcuszkowy.
No dobrze, powie nasz znie­

cierpliwiony do ostatka czylcl- nutrii...

wysyłkę towarów, a wówczas 
ani bydgoski, ani, jakikolwiek 
inny hurt nie będzie miał pod­
staw do odmówienia zakupu 
towaru dla swoich sklepów de­
talicznych?

Oczywiście, że nie będzie miał 
podstaw. Toteż wcale nic odmó­
wi. Jakże by śmiał odmówić/na 
etapie „de”? Ale (o. właśnie'.), 
ale ma prawo zażądać — i tak 
właśnie postąpiło bydgoskie przed 
siębiorstwo HAG wobec naszego 
rzemieślnika — ma prawo zażą­
dać, aby cena towaru wyznaczo­
na przez poznańską komisję cen, 
została zatwierdzona przez 
bydgoską komisję cen. Albowiem 
ktoś tam rzeczywiście zapomniał, 
że istnieje problem wyznaczania 
cen i nie objął go ramami „de”, 
wobec czego odnośnie cen rejo­
nizacja obowiązuje nadal.

Widzimy więc ostatecznie, że 
nasz rzemieślnik — o ile tylko 
będzie dostatecznie uparty — 
może osiągnąć swój cel, to jest 
sprzedać o^o/oi 100 sztuk caca­
nek po 15 zł ulo Bydgószczy. 
Musi tylko: 1 .[pojechać do Byd 
gosżezy osobitcie, 2. zabiegać 
tam. przez kilka dni o powtórne 
zatwierdzenie ceny, korzystając 
z hotelu i restauracji oraz 8. 
pomrócić do Poznania. Oba­
wiam się jednak, że aby „mijść 
na tę koncepcję, „nasz rzemieśl­
nik — poza, uporem — musiał- 
by posiadać i dragę cechę osła...

Na szczęście poznańscy rze­
mieślnicy jej nie posiadają. To­
też coraz częściej słychać, że 
przerzucają sbf na hodowlę

JASKI

Telewizory. Jestem zdumiony 
ich ilością. 1 to nie tylko na wy­
stawach. Anteny telewizyjńe 
widać na wielkich domach mie­
szkalnych, na małych domkach 
podmiejskich, na wiejskich cha­
tach. Kultura dociera do mas. 
Na ulicach Moskwy co kilka­
set metrów budki telefoniczne. 
Nie stoją od parady, o nie. O 
każdej porze dnia widać roz­
mawiających, ba, przy niektó­
rych nawet małe kolejki czeka­
jących. Nie wiem, czy jestem 
podobny do moskwiczanina, ale 
chyba coś w tym jest, skoro 
podczas mojej dzisiejszej wę­
drówki co najmniej z 10 osób 
pytało mnie o wskazanie takiej 
czy innej ulicy lub urzędu... W 
jednym wypadku tylko mogłem 
udzielić informacji. Przed pa­
ru minutami minąłem bowiem 
gmach Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR i akurat wtedy ktoś się 
zapytał gdzie jest to minister­
stwo. Nie bez dumy więc poin- 
formówałem, że pół kilometra 
stąd, pófprawej stronie. Ponad­
to te pytania świadczą jak du­
żo ludzi przyjeżdża do stolicy: 
widziałem bowiem przyjezd­
nych ze wszystkich krańców 
ZSRR i w Kremlu, i przed 
Mauzoleum Lenina i Stalina.

W ciągu tych paru dni towa­
rzysze radzieccy postarali się 
o urozmaicenie nam wieczorów. 
W środę opera A. Dargomy- 
skiego „Rusałka", we czwartek 
„Kniaź Igor". Tę ostatnią ope­
rę znacie z wykonania poznań­
skiego zespołu, a jeśli o „Ru­
sałkę" chodzi, to jako słaby 
znawca powiem, że zrobiła na 
mnie wstrząsające wrażenie. 
Toż to po prostu rosyjsko-ukra- 
ińska „Halka"! Ten sam mo­
tyw obyczajowy, ten sam ak­
cent społeczny i tylko zakończe­
nie — .dzięki wpleceniu legendy 
o królowej Dniepru — nieco 
inne.

Cóż mogę powiedzieć na go­
rąco o Wszcchzwiązkowej Wy­
stawie Rolniczej? Nie można 
o tym pisać w kilku zdaniach. 
Jest to przekrój gospodarki roi 
nej całego Związku Radziec­
kiego, wszystkich jego repu­
blik, doskonale pokazany.

Kończę już. Za pół godziny 
wsiadamy bowiem do pociągu 
i wyjeżdżamy na trzy dni do 
Leningradu. Potem do Kijowa, 
do Armenii i na zakończenie 
wycieczki — do Lwowa.

Moskwę za chwilę pożegna­
my. Zapewniani Was, że mo- 
skwiczanki to ładne, przystoj­
ne, uprzejme kobiety, ale j‘ak 
na nasze upodobania, mało gu­
stownie ubrane. Chodzi o dzie­
dziny mody kobiecej oczywi­
ście, a nie o jakość materiałów 
ubraniowych.

K. JAŻWIECKI



jjprawiajcie len, obywatele
U _ rolnicy! Uprawiajcie 

len, albowiem, prócz korzyści 
ogólnych (takich jak przyspo- 
rżenie społeczeństwu • włókna, 
które sprowadzamy z zagrani­
cy za ciężkie dewizy, tak bar­
dzo potrzebne na podniesienie 
stopy życiowej) i osobistych 
(jak dochód w postaci pienię­
dzy uzyskanych ze sprzedaży 
tego surowca) czekają Was 
jeszcze dodatkowe urozmaice­
nia, ubarwiające nieco szarzy­
znę codziennego życia.

Oddajemy teraz głos nasze­
mu Czytelnikowi, rolnikowi z 
Łagiewnik w powiecie poznań­
skim, — Stefanowi Kozłowskie 
mu.

1S września zjawił się u Ko 
złowskiego brakarz i zawiado­
mił:

— Pojutrze na stacji pod­
stawiają wagony. Niech pan 
przywozi.

Kozłowski załadował więc 
len na wozy, zaprzągł koniki i 
pojechał. Ale nie dojechał... W 
drodze spotkał brukarza.

— Zawracaj pan — powie­
dział — do domu. Kolej wa­
gonów nie podstawiła... Może 
będą jutro, ale wpierw trzeba 
się upewnić telefonicznie.

Co miał robić, zawrócił, a 
potem... Potem „upewniał się 
telefonicznie'* on, miejscowa 
spółdzielnia produkcyjna, a 
zawsze upewniali się w tym 
samym: że wagonów nie ma. 
W końcu chłopi się trochę znie 
cierpliwili, pojechali na stację 
do Pobiedzisk.

— Wagony? Żadnych wago­
nów nikt nie zamawiał! — wy 
jaśniono im na stacji.

W pobiedziskiej GS też 
niewiele mogli pomóc.

— Przyjmować musi bra­
karz z Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych!

A brakarz znikł bez śladu.
Za to rolnik Kozłowski zu­

pełnie nie może narzekać na 
brak urozmaiceń. A przy tym 
wypoczywa sobie po trudach 
pracy w polu. Właściwie nie­
zupełnie wypoczywa, bo ma 
ważniejsze zajęcie niż na 
przykład wykopki ziemnia­
ków, nawiezienie ziemi czy 
choćby takie głupstwo jak od­
stawa zboża. Plantator Kozłow 
ski czeka, bo przecież każdej 
chwili mogą ten wagon pod­
stawić i trzeba będzie len za­
wozić na stację. Załadowane 
wozy też czekają.

W czasie długieh dni oczeki­
wania nasz rolnik ma mnóstwo 
czasu na snucie refleksji, 
wśród których — o dziwo! — 
wcale nie ma miejsca na 
wdzięczność pod adresem 
Przedsiębiorstwa Skupu Su­
rowców Włókienniczych w Po­
znaniu. przy uL Szyperskiej. 
Przedsiębiorstwo stara się 
jak. może o rozrywki, uroz­
maicenia, ba, nawet wy­
poczynek dla swych kontrahen 
tów, a tu — o ludzka nie­
wdzięczności! — takie niezro­
zumienie.

A więc uprazoiajcie len, oby 
watele rolnicy! Uprawiajcie 
len! SZPILKA

Dotychczasowe żądania poznańskich naukowców, literatów, 
muzyków, dziennikarzy 1 władz o przywrócenie tych zbiorów 
prawowitemu właścicielowi — Ziemi Wielkopolskiej — spotka­
ły się z aprobatą całego społeczeństwa. Warto tu przypomnieć, 
że czasy panowania centralizacji, sprawującej swe rządy pod 
hasłem „Wszystko dla stolicy!" wyrządziły wiele szkody wiel­
kopolskiej kulturze i sztuce, właśnie temu resortowi, w któ­
rego gestii leży sprawa gołuchowskich zbiorów. Dlatego też 
uważamy, że żądania przywrócenia zbiorów Wielkcpolsce są 
słuszne ł że nie mają nic wspólnego z demagogią.

Do redakcji wpłynęło wiele listów, których autorzy wyra­
żają swe stanowisko na temat zbiorów:

Oto niektóre fragmenty tych listów:
7 e względu na przejawia- zbiór ten wrócił do Gołuchowa. 

J),,,Łjące się tendencje pozba- Tym samym zyskamy jeszcze 
wienia Wielkopolski jej cen- jeden punkt docelowy dia licz­
nych zabytków byłoby pożą- nie odwiedzających Wielkopol- 
dane, żeby w tej sprawie wy- skę wycieczek. Szkoda, że mi- 
powiedziały się szersze rzesze niony Tydzień Ochrony Zabvt- 
społeczeństwa wielkopolskich ków nie przebiegał na naszym 
wsi, miasteczek i miast. terenie pod hasłem walki o

Jeżeli bowiem przedstawi- zwrot zbiorów gołuchowskich. 
ciele świata nauki potrafią Jako turysta nie mogę zrozu- 
znaleźć dostateczną ilość ar- mieć stanowiska przedstawi- 
gumentów za pozostawieniem cieli władz centralnych, któ- 
zbiorów w Warszawie, to nie- rzy tłumaczyli swoją decyzję 
wątpliwie z drugiej strony m. in. trudnościami dydaktycz- 
jest ich jeszcze więcej, które nymi czy też rekompensatą ro- 
przemawiają za tym, by zbio- galińską. Wysiłki rządu i par- 
ry wróciły w mury gołuchow tli zmierzające do decentrali- 
skiego zamku. zacji naszego życia, wzrostu i

Zamek gołuchowski nie pogłębienia kultury, rozwoju 
wymaga wielkich nakładów P13 kulturalno-oświato-
lnwestycyjnych, by znów siać 'Y** b,ędą. wido“ne doP*ero 
się miejscem godnym do przy Starać™“ *
jęcia cennych zbiorów mu­
zealnych.

Apelujemy do rad narodo­
wych wszystkich szczebli na 
terenie Ziemi Wielkopolskiej, 
do organizacji społecznych i 
politycznych, by w sprawie 
zbiorów gołuchowskich udzie 
lić głosu szerszemu społeczeń 
stwu.

Z chwilą, kiedy zbiory dzieł 
sztuki Muzeum Gołuchow- 
skiego stały się własnością 
narodową trzeba i tu zmienić 
decyzję, mocno „trącącą cen­
tralizmem..."

Józef Szyszka 
mieszkaniec Gołuchowa

podjętych dotychczas stara 
H,,,"niach czynny udział biorą 
czynniki administracyjne i nau 
kowe. Warto, by sprawą zain­
teresowało się PTT-K zrzesza­
jące na naszym terenie tysiące 
miłośników muzealnictwa i za­
bytków i posiadające w swej 
działalności statutowej podsta­
wy do rozszerzania sieci zbio­
rów i muzeów. Uważam, że za­
równo władze okręgowe, miej­
skie i ogniwa PTT-K w terenie

K. Kaźmierowski

TJ’ntuzjastycznle powl- 
tali miłośnicy tań­

ca otwarcie (22 lipca br.) 
w Pleszewie nowego lo­
kalu „Klubowa”, w któ­
rym co niedziela odby­
wały się dansingi cieszą­
ce się powodzeniem do 
ostatniego stolika. Nie­
stety, w połowie wrześ­
nia niedzielne Imprezy 
taneczne... prysnęly jak
bańka mydlana.

J. Urbaniak

Widocznie dyrekcja 
PSS wychodzi z zało- 
żenią, że młodym lu­
dziom zupełnie wystar 
czy małe jasne i ćwiar 
tuchna.

pjszę na pocztówce 1 
5 na gorąco, bo krew 

mnie zalewa. Mieszkam 
na Dębcu—Osiedlu. Naj­
bliższy nasz sklep spo­
żywczy — to MHD przy 
ulicy Bukowej, liano ob­
sługuje tam 1 ekspedient 
ka, która, choć sprawna, 
sama nie może dać rady. 
Stąd stale ogonki. Czy 
koniecznie musimy rano 
czekać na bulki i mleko

powinny uczynić wszystko, aby P° 30 i więcej minut?

_____Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych murarzy do wykonywa­
nia robót: z cegły szamotowej, czerwonej i ko­
minów oraz robotników nkkwalifikowanych 
poszukuje do pracy Zarząd Budowy Pieców 
Przemysłowych. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia osobi­
ste i pisemne przyjmuje Kier. Grupy Robót 
Poznań, ul. Fredry 3. K3361
3 tokarzy, 12 ślusarzy w tym przyuczeni silni­
kowcy na silniki spalinowe i narzędziowcy, la­
kiernika, blacharza, spawacza na autogeniczne 
1 elektryczne spawanie poszukujemy. Zgłosze­
nia przyjmuje Wytwórnia Sprzętu Mechanicz­
nego Poznań, Mylna 38/40 dział kadr. Skiero­
wanie do pracy wydaje Samodzielny Oddział 
Zatrudnienia przy Prezydium MRN w Pozna- 
niu, ul. Zamkowa 1/2. K3434
Uczniów piekarskich przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemyślu Piekarniczego. Warunek: 
ukończonych 17 lat i 7 klas szkoły podstawo­
wej. Zgłoszenia: Poznań, ul. Matejki 50, pokój 
nr 49. K3436

Palacza centralnego ogrze­
wania z praktyką do dwóch 
nieruchomości w śródmieściu 
poszukuję. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
19618g.

Gospodyni do samodzielnego 
prowadzenia domu potrzebna 
(pokój do dyspozycji). Po­
znań. Wolska 7 (przystanek 
za Gospodą Targową), od 
godz. 15—16. 19480g

Dwie krawcowe potrzebne za­
raz. Poznań. WJroniecka 24.

19481g

Pomoc domowa lubiąca dzie­
ci potrzebna. Poznań Miła 5, 
1 piętro. 19543g

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań, Rutkow­
skiego 17 m. 5. 19549g

Pomoc domowa lub gosposia 
potrzebna. Poznań Siennradz 
kiego 3 m. 3. 19570g

Praca
Artysta śpiewak i pedagog A- 
lojzy Hamerlak udziela lekcji 
— obecnie Poznań. Rokossow 
skiego 40 tn. 8, dóm tylny.

19460?

Zaufana pomoc domowa po. 
trzebna zaraz do domu leka­
rza. Poznań - Ostroróg, Lu- 
beckiego 18. parter. 19400g
Pani umiejąca szyć potrzebna. 
Poznań Nowowiejskiego 54.

19523?

l. 10. 56 f. zasnął w Bogu, opatrzony Sakra- 
Sw. nasz kochany brat szwagier i stryjek, śp.

zegarmistrz
,-reżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 bm. o godz. 10.45 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań Dzierżyńskiego 82.

Kupno

Głosy naszych’ czytelników

Monę atramentu i co z tego?
Tstnieje przysłowie, że „wnętrzności się człowiekowi danie mi na własność tej dział- 
* „Przysłowia są mądroś- przewracają‘‘, jak mawiała ki. Nie otrzymałem żadnej od 

cią narodu". Przyznając rację moja matka. powiedzi. Syn mój był w Mi­
łemu powiedzeniu warto by „Jestem kowalem wiejskim nisterstwie Rolnictwa, gdzie 

— pisze jeden z naszych czy- oświadczono mu, że ma je- 
telników. — Od 30 lat pra- chać do PZR, gdyż sprawy te 
cuję w tym zawodzie. Osta- reguluje dekret z 17.4.55 w 
tnio wszystkie gazety piszą o sprawie uwłaszczenia mektó- 
pomocy państwa dla rzemio- rych użytków rolnych. W PZR 

on zdrów", albo „Mówił dziad sła. jednak ja jej wcale nie powiedziano mu jednak, że 
do obrazu a obraz doń ani odczuwam. W kwietniu 1955 nie wyrażą szybciej zgody aż 
razu". Sądzę, że gdyby nie to, roku złożyłem podanie do nie wyjdzie nowe zarządzenie, 
że powstały one wiele dzie- GRN w Chełście z pro- Jestem już bezradny", 
siątek lat temu, z całą pe- śbą o sprzedanie lub przy- Bezradność jest najbardziej 
wnością urodziłyby się dzi- znanie na własność działki zie tragicznym zaułkiem poczy- 
siaj — w dobie wielkich dys- mi. (Właścicielem jest b. gmi nań ludzkich. Przeradza się 
kusji o naprawie życia w na- na). Chciałem na niej pobu- ona po pewnym czasie w apa- 
szyna kraju. Skoro jednak tak dować nową kuźnię, gdyż ta, tię, tępotę, produkując w 
dawno temu ludowy dowcip którą użytkuję jest bardzo swych skutkach ludzi - ma- 
ukuł te powiedzenia, to wi- stara i za mała na pracę dla nekinów. istoty bezduszne, po­
dać, że i wtedy były już po- 12 wsi indywidualnych i 3 zbawione wszelkiej, inicjaty- 
ważne kłopoty z objawami spółdzielni produkcyjnych. Po- wy. wyhodowaliśmy rów- 
bezduszności, tępoty i za- danie moje zostało w GRN za nież takich ludzi świadczy m. 
dufania niektórych sobiepan- łatwione pozytywnie i powę- in. list naszego czytelnika z 
ków. drowało wraz z uchwałą do Rakoniewic w pow. wolsztyń

Kiedy obserwuje się szcze- Powiatowego Zarządu Rolni- skim. Pisze on tak: 
ry wysiłek wszystkich uczci- ctwa w Czarnkowie. „Posiadam małe urządzenie
wych i mądrych ludzi w Pol- Tymczasem zacząłem, się <3° wytłaczania oleju, z pra­
sce, pragnących odrobić cho- starać o materiał do budowy. S£1 hydrauliczną o pojemności
ciażby w części to, co zostało Kupiłem 3 tony wapna, ce- 8 kg, które chciałem urucho-
w ostatnich kilku latach ment, tak że jesienlą 1955 ro- mić wyłącznie jako punkt u-
zaprzepaszczone. zamierzają- ku chciałem przystąpić do pra sługowy. Punktu takiego nie

cy. Jednak sprawa moja do ma obecnie w całym powie-
dzisiaj leży w PZR w Czam- cie wolsztyńskim, a było ich
kowie, który tłumaczy się za- w latach 1946/49 aż 8. Zlikwi-
rządzeniem PWRN z dnia 26.5. dowanie tych punktów spo-
1956(!) o wstrzymaniu załat- wodowało ukryte wytłaczanie
wiania wszystkich podań w oleju w bardzo niehigienicz-
sprawie przydzielania działek, nych warunkach.
Ciekawe, że tak długo- poda- Informowałam się w tej 
nie moje czekało tam na wyj- sprawię w Prezydium PRN w 

dzo dużo — a jednocześnie ście takiego zarządzenia. Wolsztynie, gdzie nie dano
co krok potyka się człowiek Zwróciłem się z początkiem mi kontretnej odpowiedzi, 
o kłody bezmyślności (żeby lipca do WZR w Poznaniu z twierdząc, że wniosek taki mu 
nie nazwać głupoty), obojęt- prośbą o udzielenie PZR w
ności i asekuranctwa — to Czarnkowie zezwolenia na od-

się zastanowić nad genezą nie 
których dowcipnych a traf­
nych określeń. Skąd się wzię­
ło na przykład takie powie­
dzonko jak „Ty mu mów, a

cych usunąć hamulce roz­
woju naszego życia gospo­
darczego, usiłujących odbu­
dować zaufanie w stosun­
kach międzyludzkich i wró­
cić wiarę'w możliwość pra­
widłowe i realizacji założeń so 
cjalizmu — kiedy widzi się, 
że ludzi tych jest dużo, bar-

9 9 9

Druga ekspedientka 
przychodzi dopiero o go­
dzinie 8.00; tak więc 
przez dwie godziny naj­
większego ruchu jest 
tylko jedna.

To samo u rzeźnika. 
Sklep duży, wygodny, 
ale obsługi mato. W so­
botę na kupno mięsa 
tracę nierzadko półtorej 
godziny. Alarmujemy 
też o przyspieszenie ot­
warcia sklepu w nowym 
bloku przy ulicy Wiś­
niowej. Potrzeba nam 
punktów reperacji obu­
wia, sprzedaży warzyw, 
galanterii dziecięcej i 
kiosku z gazetami. Po­
zdrawiam.

Stała Czytelniczka 
z Dębca.

Solidaryzujemy się i 
też alarmujemy.

Oklep MHD nr 11? 
przy ul. Rokossow­

skiego —z skądinąd do-

bry — odznacza się Jedną 
niehumanitarną cechą: 
prowadzi sprzedaż żywe­
go drobiu. Tego rodzaju 
forma handlu „żywym 
towarem” jest od dawna 
przez nasze prawo uzna­
na, ale rzecz w tym, że 
w wymienionym sklepie 
drób przechowuje się 
we wnękach piwnicz­
nych pod oknami wy­
stawowymi. Brak miej­
sca 1 ciągłe narażanie na 
różnego rodzaju papier­
ki, zapałki, ogryzki, a 
nawet niedopałki papie­
rosów, rzucane na ciż­
bę kur i kaczek wystar­
czająco chyba ilustrują 
warunki bytowe pierza­
stej gromady. Na domiar 
złego uwięzionych nie­
szczęśników drażnią czę­
sto dzieci.

Jot-Wu
My również uważa­

my, że co innego uciąć 
kurze łeb, a co innego 
— męczyć biednego 
stwora.

Q h września br. o go- 
« * dżinie 3.45 chciałem 
telefonować z automa­
tycznej rozmównicy na 
Dworcu Głównym. Dwa 
Tazy wrzuciłem do auto­
matu 50 groszy. Połącze­
nia nie otrzymałem. Pie­
niędzy też nie. Kiedy po 
szedłem reklamować do 
okienka, . powiedziano 
mi, że w rozmównicy 
wisi kartka, głosząca o 
uszkodzeniu automatu. 
Wzrok mani dość dobry, 
lecz — mimo usilnych 
starań — żadnego ostrze 
żenią nie zauważyłem. 
Zażądałem książki zaża­
leń. Urzędniczka spojrzą 
la na mnie 1 odpowie­
działa:

— Na takie rzecay?
1 nlo wydala.

Konrad Stein 
Puszczykowo.

Uzyskany tą drogą 
„dochód pozaplanowy" 
proponujemy przezna­
czyć na naprawę nie. 
zwłoczną automatu.

sl być zaaprobowany przez 
Prezydium PRN, Wojewódzką 
Radę Narodową i Minister- 
stwo.“

Nasuwa się pytanie — czyż 
by błędne koło? — Bezdusz­
ność rodzi zwątpienie i bez­
radność, a ta z kolei jest przy 
czyną powiększania się zja­
wiska obojętności i stępienia.

Wypisaliśmy już morze a- 
tramentu, wskazując środki 
wyjścia z tego impasu. Odby­
ło się VII Plenum i dzie­
siątki innych bogatych w mą 
dre uchwały konferencji. Sło­
wa — demokratyzacja i de­
centralizacja — stały się już 
tak osłuchane, źe zaczynają 
tracić piękną jędrność swojej 
treści. Czas chyba największy 
przejść do realizacji mądrych 
postanowień, nadając żywą, 
głęboką treść słowom. Pewnie, 
że to niełatwe zadanie — od 
biurokratyzować ludzi. Pierw­
szym krokiem do tego będzie 
z pewnością danie im dla re­
alizacji konkretnych zadań — 
konkretnych uprawnień. Mo­
bilizacja ludzi pustymi słowa­
mi i mniej lub więcej udany­
mi innymi formami propagan­
dy nie zdała egzaminu. Trze­
ba zacząć dopingować ludzi 
do pracy wypróbowanym śród 
kiem wychowawczym — zau­
faniem i odrobiną wiary w 
ich zdrowy rozsądek. AZ.

Bietlźnfarka na koszule mę­
skie. siła fachowa potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19612g.

Pracownik I stróż do- hodo­
wli potrzebni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19621g.

Itepasarka potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19700g.

Pianina kupuję. Magazyn 
Fortepianów. Poznań. Czer­
wonej Armii 39 w podwórzu. 
_    '   19462g

Kupię samochód „Wartburg” 
lub „ifa F9‘‘. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19472g.____ __________

Kupię silnik elektryczny 3-fa- 
zowy. 280o obrotów. 1 KW, 
na prąd zmienny w dobrym 
stanie. Wytwórnia Zabawek 
Poznań Żydowska 28. w po­
dwórzu. 19583g

Flex|gias złom, odpady ku­
plę. Sapek Poznań, ul. Kniew- 
skiego_27 ra. 17. 19598g

Kuplę nutrie hodowlane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19686g.

Chłodniczą szafę 4 000 itr. 
(czynną) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19337?.
Bramę żelazną z furtką sprze 
dam. Poznań. Wolska 7 (przy 
Stanek za Gospodą Targową), 
od godz. 15—16. 19479g

Kupię wkrętkę (aparat do bie 
lizny) względnie dziurkarkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 19697g.

Sprzedaż
Sprzedam samochód DKW „Lu 
xus Cabrio1’, po generalnym 
remoncie. Poznań Grodziska 
26 m. 3 od godz. 16. 
_______ ____________ 19506g
Gabardynę brązową z paczek 
PeKaO sprzedam. 3 m 2600 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19424?.

Dnia 4 października 1956 zasnęła w Bogu po długiej 
1 ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami Św., moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, babcia 
i siostra, śp.

z Szadzińsklch

Zofia Drażewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 bm. o 

godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W nieutulonym smutku pogrążeni

mąt, «yn. córka, zięć, wnuki I siostry
19673g

Spiesznie sprzedam samochód 
marki K. D. F. Poznań. Dą­
browskiego 31 garaże.
____________________ 19519g
Sprzedam motocykl K 125 
ccm. prawie nowy. Komin, 
Poznań, Dąbrowskiego 87, 
tel. 11-39.__________ 19567g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań Ratajczaka 28 m. 86, 
V wejście,___________19574g

Sprzedam radio „Ryga” 10- 
lampowe — nowe. Moźejko, 
Poznań, pi. Bernardyński i 
m. 3._______________ 19578g
Futro męskie nowe, piżmow­
ce, kołnierz wydra, poszycie 
popielate sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dia 19589g._____
Sprzedam motocykl ,rż” 350 
ccm, rok produkcji 1956. Po­
znań. Czesława 9 m. 2.
___________________  19590g
Motocykl B. S. A. 350 ccm, 
nowszy typ. mało używany 
sprzedam. Poznań, Szamarzew 
skiego_14_m. l.Jfront. 19596g
Sprzedam nutrie hodowlane, 
6-miesięczne — hodowla li. 
cencjonowana. Poznau Bednar 
ska _7._____________ 19592g
Karakułowy ładny kołnierz 
sprzedam. Poznań Zwlerzy- 
niecka 41 m. 5. 19602g

Pianino krzyżowe czarne, bar 
dzo dobre sprzedam. Poznań, 
Stary Rynek 52a m. 6 od 
godz._14.____________ 19676g
Radio samochodowe, nowe o- 
raz aparat telewizyjny sprze­
dam. Poznań źupańskieeo 14, 
m. 16.______________ 19682g

Kompletny kocioł wulkaniza­
cyjny oraz pianino w bardzo 
dohrvm stanie sprzedam. Po­
znań - Dębiec. Bi. Goleszow­
ska 42. 19689g

Sprzedam korzystnie satno- 
chód-bagażówkę. marki „An- 
di” */e ton. Oferty Biur0 0- 
gtoszeń Świerczewskiego 3 
dla_19699g._______________
Felgi ciągnikowe, skrzynię 
biegów „Opia - Olimpii1’, 
piec stałopalny sprzedam. Po 
znań, Jeżycka 37 m. 8.

19707?

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią sa. 
modzielne w willi oraz pokój 
z małą kuchenką, słoneczne, 
na dwa pokoje z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 19348?.
Pokój z kuchnią, piwnicą, sa 
modzielne. przynależności 
wspólne, w domu willowym 
na Dębcu. 5 minut od tram­
waju. zamienię na podobne — 
Łazarz Grunwald, Jeżyce. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla K3464.
Zamienię samodzielne P/« po 
koju z kuchnią, łazienką, par 
ter, front (Rybakl). na po­
dobne tylko samodzielne, moł 
liwie w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 19204g.

Panienka poszukuie maleń­
kiego pokoiku ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19822?,

Nieruchomości
Domek dwupokoiowy. wolny 
(Puszczykówko) 98 000 zł, Wil 
lę trzypokojową, wolną (Mo­
sina) 165 000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań, Dzier?.vń 
skiego 105,___________19026g

Kupię domek jednorodzinny z 
ogrodem na przedmieściu Po. 
znania przy dobrej komunika­
cji do 100 000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19239g.

Sprzedam w Szamotułach przy 
Rynku dom piętrowy z dwoma 
sklenam; handlowymi (możli­
wość otwarcia). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19366g.

Komfortowego
pokoju dla aktora
poszukuje Teatr 
Polski Poznań. Zglo 
szenia: Sekretariat 
Teatru Polskiego, 
ul. 27 Grudnia 8/10.

K3460

Zakupimy natych­
miast

GŁOWICĘ
do 3-cyllndrowego 
ciągnika marki 
„Deutz". Wiado­
mość zgłosić: Tel. 
nr 20-31 —Poznań.

K3378
Willkę pięciopokojową. wol­
ną. częściowo do wykończe­
nia sprzedam. Dutkiewicz. Po 
znań. Dzierżyńskiego 105. 
___________________ 19614g
Kamienice, wille, domkl. go- 
spodarstwa rolne, parcele w 
różnych dzielnicach poleca — 
poszukuje: Kazimierz Adam­
ski. Poznań - Łazarz. Chłodna 
3. tel, 645-10.____ 19681 g
Parcelę w cenie do 55 C00 zł
kuplę. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19684?.__________________

Parcelę 1600 m* (blisko Orun 
waldzkiej). półmorgową — 
Starołęka (dowolne budowy) 
sprzedam. Dutkiewicz. Po­
znań. Dzierżyńskiego 1Ó5. 
____________________196 94g
Willę czteropokoiową. całą 
wolną, parcelę 800 m* (Osie, 
dle Warszawskie). 1000 m’ 
(Junikowo) 35 00Ó zł. Wille 
w Puszczykowie. Mosinie (wol 
ne mieszkanie) sprzeda: Mc- 
telski. Poznań Czerwone! Ar. 
mil 23. 19695g

2 parcele bliźniacze 1310 m* 
za 14 000 zł oraz 1494 tns za 
16 000 zł razem lub oddziel­
nie w Mosinie. 10 minut od 
dworca, spiesznie sprzeda 
właściciel. Wiadomość: Mar­
cin, Węcławek, Mosina Lesz. 
czyńska 17. 196C6g

Różne
Obuwie na kauczuku napra­
wiam. Pracownia obuwia Po. 
znań, Ratajczaka 28. 18935g

Wyuczę podnoszenia oczek e- 
ltktrycznie. Olerty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla J9294?, ___________
Elegancka ślubną suknię, we­
lon. nakrycie do chrztu wypo­
życzę. Poznań. Mickiewicza
11 m. 3a.___________ 19302?
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska Poznań Kwia 
towa 8 m. 14._______ 19576?
Niemowlę dziewczynkę za­
adoptuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
19660g.
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Brawo i

ł fabryki
wprost do sklepów

Dostawy towarów do skle­
pów były dotychczas źródłem 
wielu utyskiwań klientów 
i personelu -handlowego. Nie­
oczekiwane opóźnienia tran­
sportu i dobrze znana papier- 
kowo—f ormalistyezna p roce_ 
dura zaopatrzenia powodowa­
ły, _ że towar niejednokrotnie 
docierał na półki sklepowe . w 
miesiąc po wy słaniu z fabryk. 
Woj. Zarząd Handlu postano­
wił więc na własną rękę szu­
kać wyjścia z tych trudności.

Dyrekcja MHD artykułami 
gosp. domowego, zawarła • — 
tytułem próby — umowę z bur 
townią ,,Arged“ o bezpośrednie 
dostarczanie towaru z produk­
cji do sklepów. Po trzech mie­
siącach okazało się, że czas do­
staw można skrócić do dwóch 
dni! Zachęcone tym kierownic 
two WZH postanowiło od 1 
bm. .wprowadzić nowy system 
do handlu poznańskiego, a od 
stycznia przyszłego roku zasto 
sować go w całym wojewódz­
twie. (zs)

„Leszczynlcankci “ 

przoduje
łat powojennych w powiecie 
konińskim czynnych było oko­
ło 2000 warsztatów rzemieślni-

Krawiecka Spółdzielnia Pracy ^vCb- fe\ło to’ P^wie wszyst- 
vLeszczynianka“ w Lesznie należy J warsztaty c-roone. W xto- 
do przodujących spółdzielni na tym ■ tych pracowali właściciele 
terenie. Dzięki ofiarnej pracy za- ■ przy pomocy członków rodzi- 
łogi, która wyłącznie składa się z i ny i uczni. Trudno w nich uua- 
kohiet, plany produkcyjne są rea- i(rvwa’ć jakichkolwiek elemen- 
lizowane przed terminem 1 z nad- 1

Zamieszczamy ósme zdjęcie naszego konkursu, filmowego z 
okazji. Festiwalu Filmów Radzieckich. Należy, jak zwykle, 
odgadnąć tytuł filmu.

Nowe możliwości

rzemiosła konińskiego
Vć okresie pierwszych czterech rzemieślniczą. Brak w warszta­

tach uczni, brak nowego na­
rybku. Nie ma obecnie garn­
carzy, kołodziejów, bednarzy, 
blacharzy, koszykarzy, trepia- 
rzy i wielu innych rzemieślni­
ków. Nie ma oficjalnych war­
sztatów. a równocześnie spoty­
kamy się z tym. że ktoś dora­
bia sobie po pracy wykonywa-

wyżka. Pian i półrocza br wyko^ W"' k^“3i!in?u- °^cnie ®a" «•» takiej cę--nnej ..fuszerki", 
rano na io dni przed terminem w i ?5' na lcl? ,™eIsce.??S. 'f’a.rs_z!»- Trudno tu mowie o poziomie ta 

klej roboty. Oczywiście „fu­
szer4' nie tylko, że przerabia

112,4 proc. 1.^ oraz kilka spółdzielni pra-
Na podkreślenie zasługuje to, te j cy.

kierownictwo dba należycie o spra i. Niestety spółdzielnie pracy 
wy bytowe pracowników, co uwi- : nie zaspoka;aja potrzeb miejsce 
dacznia się w estetycznym wyglą- j wej ludności. Nastawiły się one 
dzie pomieszczeń, wyposażeniu za- j na pra?ę (jia większych cdbior
logi w kitle ochronne itp. (R)

Nowi ławnicy
Na ostatnim posiedzeniu Miej­

skiej Rady Narodowej w Kaliszu 
przepro wadzono wybory kandyda­
tów na ławników sądowych powia­
towych na lata 1957/58. Kandydaci 
wybrani zostali poprzednio przez 
załogi robotnicze we wszystkich 
zakładach pracy. Na ławników są­
dowych wybrano 262 osoby, w tym 
ławników sądu powiatowego 154, 
sądu wojewódzkiego 108.

Przewodniczący Prezydium MRN 
lnż. Bronisław Koszutski w imie­
niu Rady Państw-a udekorował 
krzyżami zasługi za wybitną pracę 
zawodową i społeczną pracowni­
ków Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego. (t)

71/ Domu Żołnierza w Pozna. 
•'» niu odbyło się publiczne 
losowanie nagród w konkursie 
Wojewódzkiego Zarządu Prze, 
myślowych, Surowców Wtór, 
nych pod hasłem „Zbieramy 
szmaty dla przemysłu'1. IV wy­
nik?* konkursu zebrano na te. 
renie naszego województwa 
Ó9 ton szmat. Z ogólnej liczby 
603 nagród główna, wygraną 
w , postaci sypialni wartości. 
8000 zł zdobył p. Stanisław 
Wojciechowski, za mieszkały
przy ulicy Patrona Jackowskie 

go 17.
Na zdjęciu: mała Basia 

Chłopkowiak z Czempinia od. 
biera wygraną nagrodę — 
skórzaną torbę szkolną, (ntz)

ców pozamiejscowych. bądź też 
innych odbiorców uspołecznio­
nych. I tak np. spółdzielnie kra 
wieckie, szewskie, ezapnicze. 
meblarskie zbywają większość 
swej produkcji do central, na 
zamówienia zbiorowe. Spół­
dzielnie budowlane zaś chętnie 
wykonują prace w charakterze 
podwykonawców w państwo­
wych przedsiębiorstwach bu­
dowlanych.

Anomalia w tej dziedzinie są 
znaczne. Niech je zobrazuje kil 
ka przykładów.

Gdy ktoś chce wykonać drob­
ny remont w domu, polegający 
np. na postawieniu ścianki dzia­
łowej i jednego pieca, to nie mo­
że się z tym zwrócić do zwykłe­
go rzemieślnika, bo ten nie ma 
surowca. Podobnie spółdzielnia 
pracy pyta klienta najpierw, czy 
ma materiał, W praktyce robotę 
najczęściej wykonują po „faj- 
raneie" pracownicy państwowych 
przedsi ębiorst w bu do wi an ych, 
którzy w jakiś sposób umieją 
„zorganizować1* potrzebne mate­
ria ty 1 narzędzia.

Szewcy wykonują reperacje o- 
buwia i żelowania gumą. Nie 
przyjmują na ogół zamówień na 
buciki, ponieważ nie mają skó­
ry. Mamy szereg doskonałych rze 
rnieślników, których obuwie by­
ło wysoko cenione, niestety' — 
mogą oni tylko wykonywać na­
prawy wyrabianych fabrycznie 
bucików.
Popatrzmy, kto pracuje w war 

sztatach rzemieślniczych. Wszy­
stko to ludzie starsi, którzy nie 
mając innych możliwości „do­
żywotnio" skazani są. na pracę

surowiec niewiadomego pocho­
dzenia, ale także nie płaci żad­
nych podatków. Trudno mówić 
tu o jakimś szkoleniu się czy 
wymianie doświadczeń.

Konieczne są zmiany polega­
jące przede wszystkim na stwo 
rżeniu przychylnej atmosfery 
dla rzemiosła. Nie nazywajmy 
go ..przeżytkiem feudalnym", 
nie częstujmy epitetem ..speku 
lanta". czy „resztek inicjatywy 
prywatnej".

Jeśli chcemy ujawnić „pod­
ziemie rzemieślnicze", należy 
do tego dążyć przez przydziały 
surowca, odpowiednia politykę 
podatkową, stworzenie warun­
ków na trzymanie uczni i ob­
niżenie stawek ubezpieczenio­
wych. Równocześnie musimy 
postawić na właściwe tory zada 
nia spółdzielni pracy i punktów 
usługowych Konińskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego. 
Należy poszukać rzemieślników 
z. tych branż, których brak 
daje się dotkliwie odczuwać.

Wszystko obecnie jest już na 
dobrej drodze do poprawy wa­
runków naszego rzemiosła; 
trzeba „tylko" sprzyjającej at­
mosfery i pcmocr.

z. pęcherski

r
•o. Sfc. •«». Sfc -U. Sfc. '«» «.

l Ieałrv Partio

Gniezno — g. 19 1 21.S0 „Imie­
niny pana dyrektora", Ujście — 
„Moralność pani Dulskiej" 
(Państw. Teatr z Gniezna).

Kina
KADISZ — Wolność: „Spotka­

my się na Kasjopei", Stylowe: 
„Zbiegowie"; OSTRÓW — Przo 
downik: „Krwawa droga", Słon­
ce: „Sala nr 9"; GNIEZNO — 
Polonia: „Bogaczka", Lech:
„Małe jasne"; LESZNO - Spor 
towiec: „Narzeczona Dżygita".

PROGRAM I 
Fala 1322 nr

12.04 — poranek symfoniczny, 
13.04 — melodie filmowe. 13.25 
reportaż dźwiękowy, 13.55
koncert, 15 — z życia Zw. Ra-.#

- ł- f
dzieeklegó, 15.30 -- w niedzielne 
popołudnie. 16, — koncert cho­
pinowski, 16.30'— aud. literacka, 
17 — dla każdego coś miłego, 18
— z cyklu: „Klub 60-ciu‘‘, 19.05
— felieton St. Hańca, 19.15 — 
utwory na harfę w wyk. Krysty 
ny Zemaneowej, 19.30 — gra or­
kiestra taneczna PR, 20.15 — 
„Kleopatra", słuch, wg C. Nor­
wida, 21.30 — opera w przekro­
ju — Mozart, „Wesele Figara", 
22.15 — muz. taneczna.

Wiadomości: 8.30, 7.30, 8.30, 19, 
21 1 23. . ‘

Pogorzelcom
z pomocq

Niedatvno spłonęły w spół­
dzielniach produkcyjnych dwie 
stodoły pełne zboża. Było to w 
Potrzebowie i Sarnowej. Chcąc 
przyjść z pomocą pogorzelcom, 
sąsiednie spółdzielnie przezna­
czają dla nich dary. Wślad za 
spółdzielcami z Piasek przy­
szli z pomocą spółdzielcy w 
Tarchalinie, ofiarując 400 
kg zboża, (wt)

Zespół ZNP
Przy Związku Nauczycieli 

Polskich w Kaliszu powstał nie 
dawno zespół artystyczny, w 
skład którego wchodzą młodzi 
•pedagodzy kaliscy. W ?.wiąz_ 
ku z Miesiącem Budowy War­
szawy zespół zainaugurował 
swą działalność urozmaiconym 
programem estradowym, który 
obejmował prócz piosenek i re­
cytacji także tańce. Szczegól­
nym powodzeniem wśród publi 
czności cieszył się taniec cha­
rakterystyczny w układzie p. 
S. Lorencowej.

W hołdzie poległym w cza­
sie powstania warszawskiego, 
zespół przeznacza całkowity do 
chód na budowę Pomnika Bo­
haterów Warszawy. (Iwo)

z budową

Jeździectwo

Weidner przed Zbanyszksem
w konkursie zw1 m

drugim dniu, rozgrywa- na koniu „Karla", który prze 
nych w Gnieźnie jeżdzie jechał trasę bez punktów' kar 

okich mistrzostw Polski, za- nych w czasie 1.15.6. 
wodnicy wzięli udział w sko„ Dobrze spisał się reprezen- 
kach przez przeszkody — w fan.t LZS świętoborzec — 
konkursie nr 1 (zwykłym), zbańyszek na „Dystansie". 
Na starcie tej konkurencji zajmując II lokatę bez pkt, 
objętej programem między- karnych w czasie 1.19.6. 
państwowego spotkania Pol- .
ska — NRD stanęło 59 jeźdź Dalsze miejsca zajęli, 
ców. Konkurs zakończył się 3» Seyffert (NRDi na koniu 
generalnym sukcesem Niem- „Lorenz" 0 pkt., czas —1.20.0 
ców, którzy zajęli 3 miejsca 4> Fiege (NRD) na >,Hrad- 
w-I piątcei Konie niemieckie śchinie" — 0 pkt.. 1.20.4; 5) 
były doskonal? przylotowa- PaatUch (Klikowa) na „Eene 
ne; również ,jeźdźcy NRD re- dyktynie« __ 0 pkt., 1.21.0; 6) 
prezentowali wysoką klasę. Z _/ ‘ na ArPolaków jedynie Zbanyszek ByszewsKi (Mosznai na ,,Ai_ 
pot rafii skutecznie rywalizo- gńme — 1.4 pkt., 1.21.0, 7) 
wać z gośćmi. Rensch (NRD) na ..Akelar*

Konkurs zakończył się zwy ~ 14 P^t., 1.22.2, 8i Gia- 
cięstwem Weidnera (ŃRD), bowsKi (Gniezno) na ..Benga

W Kaźmierzu Włkp. istnie 
je Ochotnicza Straż Pożarna 
Posiada ona własną remizę 
która jednak w obecnych wa 
runkach nie spełnia należy­
cie swoich zadań. Decyzja w 
sprawie wybudowania nowej 
strażnicy już zapadła, chodzi 
teraz o realizację. Fundusze 
są, wygospodarowano bo­
wiem dość duże nadwyżk 
budżetowe. Sprawa została 
także uzgodniona z Komen 
dą Powiatową i Wojewódzką 
Straży Pożarnej. Otrzymano 
już częściowo materiał bu­
dowlany, Jest także wykona­
ny projekt budynku, który 
ma stanąć na gruncie wol­
nym, dawniej gminnym, 
obecnie należącym do Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Chodzi teraz o zatwierdze­
nie lokalizacji. Potrzeba ago 
dy Referatu Geodezyjnego 
Prez. PRN. I właśnie na to 
zatwierdzenie czekają obec­
nie władze gromadzkie w 
Kaźmierzu. — Czekają „nie­
co zbyt długo, (zet)

PIESZO

do Melbourne
42-letni Szwajcar Tgnaz Jłuegg 

po przebyciu 19 tys. km pie­
szo osiągnął wreszcie swój 
cel — Melbourne. Droga jego 
prowadziła przez Bliski i Srori 
kowy Wschód do południowej 
Azji, skąd po zaokrętowaniu 
się na statek' pasażerski, przy 
bił do brzegów Australii. W 
czasie swego wielomiesięczne­
go marszu, Ruegg dźwigał na 
ramionach plecak o wadze 36 
kg i zużył do 1 stycznia br. 7 
par obuwia. Przedsiębiorcze­
mu Szwajcarowi długa wypra­
wa tak dalece dała się we zna­
ki. że zdecydował się nie wra 
cać już do kraju. lecz osiedlić 
sie na stale w Australii.

Podpatrzone,
na meczu AFG- Poznań

leszcze o zaopatrzeniu Jarocina
w wodę i gaz

W związku z notatką pt.: „Nasz 
korespondent z Jarocina donosi" 

otrzymaliśmy z tamt. Prezydium P 
RN następujące wyjaśnienie:

Zaopatrzenie Jarocina w wo­
dę i gaz istotnie napotyka na 
poważne trudności. Woda w kra 
nach jest często zanieczyszczo­
na ze względu na brak filtrów 
w nowym odcinku wodociągo­
wym. gdzie woda w stanie su­
rowym zawiera nadmierne ilo­
ści żelaza osadzającego się na 
ścianach rur. Przy wykonywa­
niu remontów sieci wodociągo­
wej zachodzi potrzeba zamyka­
nia pewnych jej odcinków. Wo­
da zmienia normalny kierunek 
biegu, przyspiesza szybkość i 
przepływa przez rury zdziera­
jąc ośadzone na- nich żelazo. Za 
barwia się w ten sposób na ko­
lor mniej łub więcej brunatny.

Celem oczyszczenia wody, na 
leżałoby zbudować specjalne 
odżelaziacze i filtry, co wyma­
ga jednak poważnych nakła 
dów inwestycyjnych.

Co się. tyczy gazu, to jego sła­
be ciśnienie spowodowane jest 
niepomiernym wzrostem zapo-

Dziś w Szamotułach
Losowanie loterii, którą organi­

zowała szamotulska PSS nastąpi 
dziś (7 października). Szczęśliwym 
posiadaczom wygranych kuponów 
rozdaliie zostaną nagrody.

Jednocześnie PSS organizuje dla 
swoich członków koncert rozryw­
kowy z udziałem czołowych arty­
stów scen poznańskich. Impreza ta 
będzie nagrana na taśmie magne­
tofonowej prz-es rozgłośnię poznań 
ską. (sh)

trzebowania. Trzeba też zwró­
cić uwagę na fakt, że gazownia 
i sieć gazowa w Jarocinie zbu­
dowane zostały w 1903 roku. 
Kiedy produkcja gazu w r. 1938 
wynosiła 13 tys. m;ł miesięcz­
nie, to obecnie sięga ona 65 tys. 
m:J. Ażeby ludności zapewnić 
normalny dopływ gazu należa­
łoby przebudować sieć gazową 
na odcinku przynajmniej 6 km 
Przebudowę sieci zgłosiło 
MPGK do założeń planu 5-let- 
niego.

Prez. MRN w Jarocinie wraz 
z MPGK czynią ciągłe starania 
celem usunięcia tych dotkli­
wych braków w mieście.

(m4

Ji" — 2.4 pkt., 1.23.4; 9) Ło- 
; boziński (Drogomyśl); 10)
; Stawiński (Starogard); 11)
: Garbat (Kozienice); 12) Ko_
, walczyk (świętoborzec) 13)
l Kowalski (Sieraków); 14)
i Kubiak (Kwidzyn), (ł)

1/ renetyczne oklaski wido-
1 wni zebrał kierownik 

brazylijskiego' zespołu Wilson, 
gdy podczas swego powitalne­
go przemówienia, wyrażając 
zadowolenie za serdeczne przy­
jęcie w Poznaniu — powiedział 
„dziękuję bardzo". .

pza mym szatanem" 'uaetaa- 
? ? ła pu b Heżność K r n a niego, 
najbardziej praco2>ńtego i je­
dnocześnie najbardziej „czar­
nego" spośród, 'kijku ciemno­
skórych gości. Grał, on, podo­
bnie jak jego koledzy, niezwy­
kle fair. ID pewnym momencie 
efektownie przeskoczył nad. 
robinzującym bramkarzem Kry 
stkowiokiem, by uchronić go 
od ewentl. kontuzji. Piękny 
przykład dla niektórych na­
szych piłkarzy!.,.

fni bliżej było końca spotka 
niu, tym ciirmniej robiło 

się na boisku. Nie tylko dlatego, 
ie zapadał, zmrok, lecz równieł 
z powodu... zamiany czterech 
białych zawodników na czar­
nych piłkarzy. „

pwizdek sędziego oznajmia 
’J koniec mec2u. Zawodnicy 

obu stron ściskają sobie dłonie. 
Do trójki, arbitrów podchodei 
kierownik ekspedycji gości 
Wilson i w serdecznych sio. 
wach dziękuje xo prowadzenie 
meczu. Wydarzeniu- na naszych 
boiskach co najmniej bardzo 
rzadkie. I pomyśleć, ie auto­
rem tego pięknego gestu byli 
Brazylijczycy, mieszkańcy kra 
ju „sławnego" s awantur nu 
boiskach. (x)

Ostrovia przegrała
6 zespołów, rozpoczęło w Rawiczu 

zawody o awans do III ligi koszy­
kówki. Pierwsze spotkania przynio 
sły zwycięstwa Zrywowi Kłodzko 
i Unii Wałbrzych, która startuje 
zamiast drużyny Zrywu Szczawno- 
Zdró j.

W turnieju koszykarek Unia po­
konała Ostrovię 49:44 (15:27). Spot­
kanie stało na niezłym poziomie. 
Ostrovia prowadziła jeszcze na 3.5 
min, przed końcem meczu, ąłe fi­
nisz Unii przekreślił jej zwycię­
stwo. Najwięcej punktów dla Wał 
brzycha zdobyła Krówka — 17 i 
Jęte — 16, dla pokonanych: Sło­
mian — 16. Nowacka — 13 i Ró­
żańska — 12.

Mecz drużyn męskich zakończył 
się zwycięstwem Zrywu Kłodzko 
nad Startem Wchowa 58:38 (26:15). 
Zryw zaprezentował się dobrze i 
wyraźnie przewyższał przeciwni­
ków. Zwycięzcy strzelali przeważ­
nie tylko z pewnych pozycji, a ich 
blok obronny trudno było prze­
łamać. Najlepsi strzelcy w Zrywie: 
JMinejko — 20 i Górnicki — 18 pkt.; 
w Starcie: Sawicki — 16 pkt.

(ak)

or-
pu-

Piłkarze Kolejarza
walczą o puchar

Rada Główna ZS Kolejarz 
ganizuje zawody piłkarskie 
char swego zrzeszenia.

W rozgrywkach tych udział wez­
mą wszystkie zespoły Kolejarza 
III ligi oraz rezerwy poznańskiego 
Kolejarza i A-kia sowy Kolejarz No 
wy Sącz. Ogółem startować będą 
24 drużyny z całej Polski.

Ostatnio odbyło się w Radzie 
Głównej ZS w Warszawie losowa­
nie rozgrywek, które zostaną prze 
prowadzone podobnym systemem 
jak o Puchar Europy, tzn. mecz i 
rewanż, przy ćzym o dalszym za­
kwalifikowaniu się decydować bę- 
d«le stosunek punktów 1 bramek.

W spotkaniach o puchar ZS Ko­
lejarz z woj. poznańskiego udział 
wezmą: Polonia Leszno, Ostrovia, 
Kolejarz Kępno, Kolejarz Rawicz 
I rwerwy poznańskiego Kolejarza.

Rozgrywki rozpoczną się w dniu 
,14 bm. i w dniu tym spotkają się 
Pomorzanin Toruń z Polonią Lesz­
no, Kolejarz Rawicz z Darzborem 
Szczecinek, Kolejarz Pruszków z 
Ostrwią, Warmia Olsztyn z Kole­
jarzem Kępno i rezerwy Kolejarz 
Poznań z Kolejarzem Proko- 
cin. Zawody rewanżowe powyż­
szych drużyn odbędą się 21 bm.

(R)

WARSZAWA: Czwórka naszych 
kajakarzy, kandydatów na wyjazd 
do Melbourne: Walkowiakówna, 
Kapłaniak oraz Skwaiski i Górs.ki, 
wyjechała wraz z trenerem do Ru­
munii, gdzie w towarzystwie miej­
scowej czołówki trenować będzie 
przed Olimpiadą.

Hford (Anglia): Niespodziewanej 
porażki doznała angielska piłkar­
ska reprezentacja olimpijska w 
spotkaniu z drużyną Ugandy (Afry­
ka Południowa); ciemni zawod­
nicy, grający boso, pokonali angiel 
skich piłkarzy w stosunku 2:1.

Winterthur (Szwajcaria): Mistrz 
świata w piłce ręcznej drużyna 
Niemiec zachodnich, pokonała re­
prezentację Szwajcarii w stosun­
ku 15:8. !

Twardo wkracza w akcje najbardziej skuteczny gracz dru­
żyny Poznania — Słowa, (z prawej) podczas spotkania towa­
rzyskiego z piłkarzami Belo Horizoute; wśród egzotycznych go­
ści wspaniałą techniką ząbłysnął — Dodo, obserwujący w 
przyklęku szarżującego Lepkę, którego asekuruje Pietrzak.

Fot, k. »vsycśMMlflfci hi 240 — Sh. ł


